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Polska pożyczka wewnętrzna
PRr ° « p t , MOTYWY i c e l e  p o ż y c z k i .

Echa zbrojeń niemieckich

„DzienniK Uistaw“  R. P. z dnia 7 
t). m, zamieszcza następujące rozpo 
■rządzenie Prezydenta Rzeczypospoi  
te j  z dn 5 września 1933 roku o w y ­
puszczeniu pożyczki  wewnętrznej:

Na podstawie art. 44 ust. 6 Konstytucji i 
I stawy z dnia 25 marca 1933 r. o upoważ­
nieniu Prezydenta Bzoczyipnapontaj do wy­
dawania rozporządzeń z mocą ustawy (l>z. 
t . 15. t>. Nr. 2!l poz. 249) postanawiam co 

następu je*

ART. 1 l poważ ii i a sie ministra skarbu 

do wypuszczenia 6 proc. pożyczki wewnetrz 

nej nominalnej wysokości 120 miljonów zł. 
w złocie w obligacjach imiennych.

ART. 2. Cena sprzedażna obligacji li proc. 
pożyczki wewnętrznej nie może być niższa, 
aniżeli 90 zł. za 100.

ART. 3. 0 proc. pożyczka wewnętrzna pod 

lega jednorazowemu wykupowi po upływie 

lat 1(1 od laty jej wypuszczenia. Minister 

skarbu może zarządzie przedterminowy cał­
ko wity !ub częściowy wykup pożyczki po 

upływie lat 3 od daty je j wy puszczenia.

ART. 4. Odsetki od obligaeji (i proc. po­
życzki wewnętrznej płatne Indu w stosunku 

6 proc. rocznie zdołu w* dniu 2 stycznia i 1 
lipea. każdego roku za zwrotem kuponu.

ART. ». Kapitał i odsetki (i proc. pożycz 
ki w i-wnętrznej zabezpiecza sic całym ru ­
chomym i nieruchomym majątkiem państwa.

ART. 6. W yplata kapitału oraz odsetek 

nastąpi w złotych w<-dług równowartości zło 

tego w zlocie, ustalonej na, zasadził art. Ili 
Itozp. I*. R. z dnia 5. XI. 1927 r. w sprawie  
zmiany ustroju pieniężnego (Dz. U. R. P. Nr. 
97, poz. 255). W yplata kapitału i odsetek od 

by wać sie bodzie bez żadnych ograniczeń i 
potrąceń w insty tuejaeii wskazanych przez 

ministra skarbu. •

A R I . 7. Obligacje 6 proc. pożyczki w ew ­
nętrznej przyjmowane będą według ich war. 
tośei imiennej przez wszystkie kasy urzędów  

skarbowych na wpłatę należności z ty tułu po 
datku od spadków i darowizn.

ART. 9. Obligacje (i proc. pożyczki w rw  

nęlrznej oraz przychody z tyeb obligaeyj 
zwolnione są od wszelkich podatków i danin 

państwowych oraz samorzadowye-h.

ARI’ . 9. Obligacje i kupony 6 proc po 
życzki wewnętrznej nie ulegają żadnemu za 
jęciu, nie wyłączając zajęcia z tytułu należ 
nuści publiczno —  prawnych.

ART. 10. Obligacje 6 proc. pożyczki wew 

netrznej mają wszelkie prawa papierów pu 
pilarnych i mogą być używane dla lokowania 
kapitałów osób pozostających pod opieką i 
kuratelą, jakoteż kapitałów fundacyjnych, ko 

ścielnyeb, korporacyj publicznych, kaucyj cy 

wilnych i wojskowych oraz depozytów.

ART. 11. Obligacje (i proi pożyczki wew 

netrznej nieprzedstaw inne do zapłaty v prze 

ciągu la.t 30 od om a ich płatności, ulegają 

przedawnieniu. Nieprzeilstawione do wypła 

ty kupony od (i proc. pożyczki ulcgaju prze 

oawnieniu z upti wem lat 5 od dnia ich płat 
nośni.

ART. 12. Upoważnia wie ministra skarbu 
do pokrywania kosztów, związanych z cmi. 
sja 0 proc*, pożyczki wewnętrznej z wpływów, 
uzyskanych ze sprzedaży lej pożyczki.

AKT. 13. Wszystkie inne warunki 6 proc 
pożyczki wewnętrznej, a w szczególności ter 

min otwarcia subskrypcji, cenę sprzedażną, 
sposób i warunki tliikonywanin wpłat należ 

mości za obligacje oraz termin wydania, obi* 
gaeji subskr bcnloni. termin dopuszczenia ol> 

ligacyj na giełdę, określenie warunków cesji 
i transakcji obligacjami —  ustala minister 
skarbu.

A R i 14. W ykonanie rozporządzenia ni­
niejszego porueza się ministrowi skarbu.

ART. 15. Rozporządzenie niniejsze wcho­
dzi w życie z, dniem ogłoszenia.

Prezydent Rzeczy pospolitej 
Prezes Rudy Ministrów  

Minister Wvznan Religijnych i Ośw. I*ubl. 
Minister .Sprnw Wewnętrznych  

Minister Spraw Zagranicznych 
Minister spraw  W ojskowych  
Minister sKarbu 

Minister Sprawiedliwości
Minister Rolnictwa i Reform Rolny*eli 
Minister Przemysłu i Handlu 
Minister Komunikacji 
Minister Opieki Społecznej 
Minister Pecet i Telegrafów.

(Wywiad dyrektora PA T. z. p. ministrem Skarbu Zawadzkim).
, W  dniu 6 września rh. p minister 

skarbu Zawadzki  przy ją ł  dyrektora 
naczelnego Polskiej  Agencji Te legra ­
f icznej  Konrada L ibicikego i udziel ł 
mu następującego wywiadu:

—  Pan ic  Ministrze! Decyzja rządu
0 wij [łuszczeniu pożyczki narodowej 
żywo zainteresowała szerokie rzesze 
ludności. ( cy nic zechciałby Pan Mt-  
nisten zobrazować motywy lej decyzji
1 cele pożyczki? -

—  Pożyczka jest pomyślaną jako 
.środek pokrycia prawdopodobnego 
deficytu biuiżetoncgd na półrocze dni 
gie rb. W  piizcmówieniach swoich na 
komisjach sejmowych przewidywa 
łem możność lak/e operacji. Zanim .je 
dnak rząd zdecydował sie na tę w łaś­
nie foatnę, którą w tej chwili obiera­
my, musieliśmy wyjaśnić sobie pow­
ie rzeczy, związane z ogólim-świaio- 
wą i naszą własną sytuacją finanso­
wą i gospodarczą, pzeeizy, które za­
rysowały s io dopiero pół roku temu. 
YYięi w tej chwili jasnem jest już, że 
pożycz kit w wysokości, która irtoże
być bez trudu pr/.cz społccszoilstwo jm>

‘kryta, wystarczy nam na wyrówna­
nie reszty deficytu budżetowego za 
bieżący rok operacy jny, rzyli że rząd 
nie będzie potiwebow ał uciekać się do 
żadnej innej operacji finansowej, ani 
nakładać na społeczeństwo ciężarów, 
które mogły sytuację finansową utru 
dnie. Przy tej sposnnnośei zaznaczam  
że deficyt będzie z dałą pewnością zna 
cznic mniejszy od przewidzianego us 
tawą skarbową, a prawdopodobnie
tnniejsiży od realnego deficytu za rok 
ubiegły. Z  drugiej strony szereg więk 
szych / mniejszych opcśjaeyj finanso­
wych, przeprowadzonych w ostatnich 
czasach, tudzież innych objawów po­
zwoliły nam stwierdzić takie wzmo­
żenie sie kredytu państwa polskiego, 
że powodzi nie operacji tiinansjowe j,
korzy stnej zresztą bardzo dla sub­
skrybentów, jest zupełnie normalne.

—  Panie Ministrze. Z tego. co Pan  
Minister powiedział —  wynika, że 
rząd zdecydował pokryć niedobór nie 
droga dalszego wzmożenia dochodów  
lub dalszych oszczędności, lecz driA/a 
:aci(ignięcia pożyczki. Pożyczka jest

Oświadczenie p prezesa Rady rlinistrów 
Janusza Jędrzejewlcza o pcżyczte narodowej

Rozporządzenie  Prezydenta Rze­
czypospol i tej  o wypuszczeniu poży­
czki  wewnętrznej jcsl real izacją jed ­

nego z tyc.ii środków zasilenia f inan­
sów  publicznych, których za-stosowa- 

nie przewidz iane było już dawniej.
Dz ięki  ce lowo przeprowadzonym 

oszczędnościom, stopniowemu upłyń 

uianiu rezerw skarbowych i przysto­
sowaniu się do zmieniających się w a ­
runków, przetrwal iśmy lata kryzysu 

bez naruszenia podstaw gospodarki 
publ icznej  i walutowej.  T o  też f inan­

se nasze wykazują odporność, wysu­
wając nasz kraj do czołowi j grup\ 
ityrh niel icznych państw, które zacho 
w a ł y  wolny  obrót p ieniężny z zagrani 
'cą i klóre honorowały skrupulatnie 

swe zobowiązania pieniężni
Wyłożen ie  do subskrypcji  pożycz­

ki narodowej  przypada na moment 
'powrotu zaufania do kredytu. Doko ­
nane ostatnio zagranicą przez Polskę 
■operacje kredytowe na cele inwasty-

Ajpyjne oraz l iczne o ferty na takież kre 
dyty  za gwarancją  Skarbu Państwa 
upoważniają  do przypuszczania,  że 

na tym odcinku przekroczyl iśmy już 
martwy punkt. Oczywiście- gdy cho­

dzi o potrzeby  bieżące, w  pierwszym 
rzędzie mussimy się oprzeć  na włas­
nych silach. Państwo, które wypeł  
ujiofó punktualnie i bez zastrzeżeń 

■swoje, zobow iązania i nadal z całą 
ścisłością je wypełnia, ma prawo od­
wołać, isię do kredytu u .swych o b y w a ­
tel. AA ’y t rwal iśmy zwycięsko wśród 
‘slo,-.Linków które zwichnęły organ iza­

cje i .nansowe wiciu krajów, o wiele 
.-niniejszych gospodarczo, niż nasz.

Dziś, gdy najniebezpieczniejsze 
momenty już są poza n am 1, musimy 
również  własnemi -silami opanować 

pozostałe jes/.< ze trudności, musimy 
■mieć wiarę  we własne siły, a walkę o 
utrzymanie niezawisłości gospodar­

cze j  doprowadz imy do zupełnego zwy 
■ciestwa.

Zmiany a min. Skarbu i Przemysłu i Handlu.
W A R S Z A W 7 A, (Pal) .  Pan P r e ­

zydent Kzeczypospoli it-j  zarządzeniem 
z dnia ł> bin. przeniósł podsekretarza 
stanu w  minislerstwie iskarbu Kazi­
mierza Rożnowskiego w stan nieczyn­
ny. Jednocześnie Pan Prezydent Rze 
czypospol itej  mianował  dotychczaso­
wego  dwek to ra  departamentu admi­

nistracyjnego w  ministerstwie spraw 
zagranicznych W aeałw a jędrzejewi- 
cza, podsekretarzem stanu w  min i­
sterstwie skarbu ora 2  szefa Riura In ­
spekcji Przedsiębiorstw w  minister­
stwie skarbu Henryka Flojai Rajch 
mana podsekretarzem stanu w  m in i­
sterstwie przemysłu i handlu.

Dożynki u p. Prezydenta Rzpiitej.

D -r  E. G L O B U S
C h o ro b y  skArne  I w en eryczn e

P O W R Ó C I Ł
W i  eń i k a  22. t e ł. 5-90. od  10 —  12 i 5 —  7

M o m en t o i;óh iopo lft.k ii'go  .święla d o żyn k o  
w e g o  w  Sp.il< p r z e d s ta w ia ją c y  j<’don z  ob rzę  
d ó w , .sym bolizu  jut y  -rok liii wsi w edln-j

dawnyt-h zwyczajów, a m ianowk ie wiązanie 
gospodarza przy żniwie

więc uzasadniona ze względów budżeto 
wych. Jednak przy podejmowaniu tej 
decyzji brane były pd uwagę rów nic :  
względy ogólno  —  gospodarcze. Czy 
mógłbym prosić o informacje, jukiemt 
argumentami gospodarczemi, uzasad- 
niającemi pożyczkę, kierował się rząd 
w tej s[trawie’/

—  i ważam emisję pjożyfzki w 
beenej ęhu iii za zupełnie uzasadnioną 
i to nawet z punktu widzenia dósyć 
drażliwej eo do swej ejzj stośei dok tej 
ny skarbowej. Idealne jiokrjwanie  
Się dochodów i wydatków jest rzeczą 
rtit możliwą, a nagle ćtóstktsow.ywanie 
jednyoh tgo tirugieb nłezawsze jest 
wskazane. Oezywiśeit p iz j stałcj ten- 
ifeneji zwyżkowej wydatków trzeba 
szukać nowych źródeł dochodów a 
przj stałej tęnde-nicji zniżketwej do- 
chodów trzeba wydatki obcinać. Jest 
to droga, którą szedł niezłomnie do­
tychczas rząd polski. Obecnie jednak  
wiele oznak pozwala przypuszczać, że 
dochodzimy do pt wnej stabilizacji sto 
sun ko w gospodarczych i finansowych  
na poziomie niższym wprawdzie od 
poprzedniego, ale przyrzekającym pe 
wną stałość. Dochody budżetowe, któ 
re od 3 łat nieprzerwanie spadlały, 
wykazują obecno eWraz Jo słabsze

tempo spadku, a  miesiąc sierpień dał 
nawet zwyżkę dochodów w stosunku 
dn roku ubiegłego. Z  prac przygoto­
wawczych do pńzyslzłoiloeznego bud­
żetu wyniką. że da się on jeżeli nie 
całkowicie zrównoważyć, to w każ, 
dym razie zamknąć stosunkowo nie­
znacznym niedoborem.

W tych warunkach bardziej wska 
zanem, niż boUisne obniżenie niezbęd­
nych wydatków albo nakładanie na 
społeczeństwo nowych ciężarów, jest 
zwrócenie się do operacji budżetowej 
długoterminowej, prze rzucającej cię­
żar bieżący na dalsze, łepstte lata. Jest 
to tem bardlziej uzasadnione, że w cią­
gu ostatnich eiężk eh 3 łat. rząd pol­
ski nietylko nie ziaeiągnął żadnej no ­
wej długoterminowej .pożyczki, alt; 
spłacił z dawnibiszyeb zobowiązań su 
tur khjiit^tłow ą. prżt-kt aezająeą ‘2(il 
mil jon złotych.

Jakie korzyści, Panie Ministrze, 
zapewni pożyczka subskrybentom/

—  Warimkj pożyczki są wyjątko­
wo kftrzysftie (Ha subskrybentów. Sto­
pa procentowa sześć od sta, a nawet 
w rzeczywistości prfcy kuiVie 9l» nieco 
e ięrej, jest bardzo wysoka —  maxi 
niiiin tego, co normalnie znieść m o­
że życie gospodarcze. Zgodziłem się 
na nią jedynie w prze w Idy waniti, żt- 
na nastanie tych zupełnie normalki, 
warunków trzeba może będzie jeszcze 
kilk ułal zaczekać i dlatego jednak  
przewidziany jesł w zględnie niedługi, 
bo 10 letni termin pożyczk i, któraby 
inaczej mogła w przyszłości obarczyć 
skarb państwa spłaipuni praem fów . 
ftozłożeiiiio spłaty pożyczki pozwala  
każdemu na wzięcie udziału w  sub­
skrypcji bez zbytniego natężenia swej 
siły płatniczej. Pożyczka posiada 
wszelkie gwańimeje. Poutauto korzy 
stać będzie z 2 specjalnych przywile­
jów : będzie przyjmowana w nominał 
ne j wartości na spBatę podatku spad­
kowego i będzie wolną od zajęciu za 
należność5 tak. aby ei. którzy powie­
rzyli państwu kwe oszezęanosci, zna­
leźli je Rjezmnjejszone w  ciężkich dla 
nieb lub ich spadkobierców chwili.

—  Czy m ógłbym  na zakończenie 
prosić o informacje, jak Pan Minister 
ze swej strony ocenia widoki pożycz­
ki “7

■—  Na całym świecie pożyczki w ła ­
sne państwa były najnormalniejszą i 
najbardziej popularną form ą lokowa 
nia oszczędności. Tak musi być i u 
nas. N ie wątpię, że całe społeczeństwo 
oceni korzyści bezpośrednie i pośred­
nie, płynąee dla każdego, kto weźmie 
nffsria* w  pożyezee. O bezpośrednich 
mówiłem przed chwilą, pośrednie zaś 
to te, że obywatel, który pomaga pań 
stwu do przezwyciiężenia swych trud- 
nosei w  sposób gospodarczo i finan­
sowo najprawidłowszy, pozwała temu 
państwo nie stosować Innych środ­
ków, któreby się na tymże obywatelu 
najciężej odbity. Każdy musi pa­
miętać, że zdrowie finansów publiez- 
ńych jest warunkiem realności bud­
żetu domowego każdego obywatela,

w Angljl
PARYŻ ,  (Pal) .  Dzienniki  ogłasza 

ją sprawozdania z obrad gabinetu an 
gielskiego, podkreślając, że były one 
poś\. lęcone zagadnieniom rozbrojenia 
i sprawom, które rozważane będą w 
Paryżu 13 bm. na konferencj i  angiel- 
sko-francuskiej. Prasa francuska przj  
wiązuje  do  decyzy j  londyńskich wieł  
kij wagę, zapowiadając m in. inter­
wencję angielską w  sprawie zbrojeń 
niemieckich.

Rząd angielski —  pisz,e —  ,,Le 
Rempart  jest dobrze  poiniormowu- 
ny o tajnych zbro jeniach Rzeszy i 
pr zygotowaniach lotnictwa wo js ko ­
wego. Rząd angielski jest w trakcie 
badania procedury, jak należy za­
stosować, aby uzyskać wyjaśnienie 
rządu niemieckiego. Możl iwe  jest, że 
ze strony rządu angielskiego, nastąpi 
w BeriiiHc przyjacielski demarrhe, 
którego punktem wyjśc ia będą poko-

i F r a n c j i .

jo .ve enuncjacje kanclerza Hitlera. 
W razie, gdyby odpowieuz niemiecka 
nie była zadawalniająca, sprawa zbro 
jen niemieckich zbstanje wysunięta 
na Zgromadzenie Ligi Narodów.

PA R YŻ ,  ‘ Pat). , ,Excelsior“ , orna- 
w iając zapowiedz iane rozmowy fran ­
cusko-angielskie na temat ro zbro je ­
niu, wyraża  przekonanie, że w  roz­
mowach  tych, które podjęte będą nie  
bavvem, >p ra «a  kontroli zbrojeń sta­
nie sie przedmiotem głębokich rOzwa 
żfui trzech rządów, świadomych swej 
odpowiedziabiośc"  za lad w Europie.

tOtKI P IL O T Ó W  R O C ZN IE ,

M OSKW A, (PA T ). —  ..Komsumolskujii 
Prawda*' w alainiujacym łonie doriusi o akty 
wności Nirm iee w  dziedzinir lotnictwa spor 
towego i komunikacyjnego, twierdząc, żi- 
Niemcy przeszkaliiją rocznie 1.090 pilotów 
wyłącznie hitlii oweńw i zwiększają szybkość 
i iw ja c ji  c y w iln e j.

Nowy przewrót na Kubte.
L O N D Y N  (PATR—  Z Hawany donoszą, 

że w  skład prowizorycznego rządu kubańskie 
go wchodzi 5 osób. Przew odna two objął (|T. 
P(wielu, główną jednak rolę odt-grywa sicr 
żant Batista. który objął stanowisko szefa

aripji. Głównym inspektorem politycznym 
jest radykalny dziennikarz Carbin. jeden z 
5 członków rządzącej Junty Carbio .pędził 
dwa talu w Rosji Sowieckiej i jest s mpaty 
kiem komunistów

Nadużycia w Magmtogorsku.
MOSKAA A. (PA T ). —  W  słynucm centrum 

przomysłowem na l rraiu Magnitogor.sk wykry  
to olbrzymie nadużycia w wydziale zaopatr.

wania robotników. Skonslaiow-ajim udział w 
nadużyciach 150 fuiikcjoiiarjuszj.

Flitiercwcy w  Rumunji.
C ZE R N IO W C E , (PA T ), —  W edług spr: 

wozdań w ta, Iz policyjnych, agitacja, komuni 
styczna na terenie catej północnej Rninnnji 
uległa w ostatnich czasach znaczncinu osia 
bicniu. f\ zmogia się natomiast akcja, skraj 
ny .h  żywiołów hitlerowskich, prowadzona w

dużej części przez elementy niemieckie. —  
Prasa o- .tu ie pogłoski o zamiarze utworzenia 
w środkowej rtmimunji obozów konccnfracyj 
liych d la w szelkiego rodzaju cłementów wyw  
rtrtow . rh

Opin]@ bieglych-o zadaniach K.P.Z.S.
KOBR4 Ń. (PA T ). —  Posiedzenie sądu do 

raźnego w sprawie, 9 członków komunistycz­
nej partji Zachodniej Białorusi rozpoczęło 
się od w ysłuchania opinji biegłych. Każdy z 
biegłych zreferował swój punkt widzenia. —  
Biegli W ysokin.ski, Tyczyńsl i i Bach w yra­
żają zgodnie opinję, że KPZB. stanowi gru 
pc autonomiczną Komunistycznej Partji Pol 
skiej. przyezem nietylko metody dziajaniu, 
ale nawet bezpośrednie cele i zadania KPZB. 
w wielu wypadkach nie są tg same, które zą 
wiera program partji komunistycznej. Istot 
nym celem KPZB. zdaniem biegłych jest odce 
wiinie ziem północno —  wstliodnieh od Pol 
ski i przyłączenia, ich do odnośnych repub 
lik sowieckich. Dla urzeczywistnienia tego 
celu IvPZB. tworzy w terenie t. z w. rejony

ubojowione. zaopatruje sw-ych ezłonKÓw w 
broń. prowadzać jfej ewidencję, wysyła w te 
ren inżynierów, szkolonych poza granicami 
państwa oraz stara się drogą indywidualnego 
terroru, aktami dywersji i sabotażu wywołać  
we wschodu wojc wództwaeh nastrój niepoko 

/ ]u, sprzyjający akeji wywrotowej.
Biegły Erlieh, członek Bundu. powołany  

przez sąd na wniosek obrony, nii podzii.ą  
zdifnia innych biegłych, jeżeli cl.odzi o okreś 
Knie naezeinych zadan KPZB Adw. Erlieh  
jest zdania, że głównym celem K PZB . jest 
dokonanie przewrotu społecznego zaś kwest 
ja  samoukreślenia ludności i oderwania zirns 
p i  i i  urno —  wschodnich od Polski stanów i 
dalszy cel w  pęogramie partyjnym.

W yrok  spodziewany jest w piątek.

Przedstawiciele Si Zjedn. 
i Portugalji na Zamku.

Na fotogrn lj i  w idz im y nowego ambasa­
dora przy rządz-ie R. )3 -p. Johna Cudahy

AVARSZAA\TA, (Pat). Dnia 6 wrze ­
śnia o godz inie 11 p. Prezydtnl  Rze ­
czypospolitej  przy ją ł  na Zamku K r ó ­
lewskim J. E. p. Jc.hna Endahy, araba 
sadora Stanów Zjednoczonych, który 
z łożył  swe l islv uwierzytelnia jące.

VAr\RSZA,AVA. (Pat).' Dnia 5 wrze ­
śnia o godz inie 11 p. Cesar de Susa 
Mendes, poseł  nadzwyczajny i min i ­
ster pe łnomocny Portugal j i  z łozy ł p 
Prezyden towi  Rzeczpospol i tej  swe l i ­
sty uwierzytelniające na uroczystej 
audjencj: w  Zamku Królewskim.

Pr Pap4e w Warszawie
W A R S Z A W A ,  (Pat). W  drodze po ­

wrotnej  z urlopu bawi  służbowo w 
AAarszawie komisarz  generalny R P. 
w Gdańsku p. min. Kazimierz Papee.

Kcnoolencje posła 
Łukasiewicza.

M O S K W A .  (Pat) Ziyłoki o f ia r  trą 
giczn-ej katastro fy lotniczej, która w y  
darzyła .się wczoraj  koło Podolska, 
zostały przewiez ione do  Moskw-y i w y  
stawione w  Domu Sojuzów Poseł 
RzcczyjrospoJitej Lukasiewicz  złożył  
na ręce komisarza L i tw inowa  kondo- 
U ncje.

Pogrzeb ministra marynarki 
ftancuskiej.

P A R YŻ ,  P A T ) .  —  W e  w torek  w  godzinach 
porannych odbyt się tu pogrzeb ministra ma 
rynark i Leygues. W  pogrzebie  wz ią ł  udział 
prezydent republiki Lebrun, cz łonkowie  r z ą ­
du z prem jerem  Daladier nn czele, przewodni 
cząi y obn Izb  —  Deputowanych i Senatu, 
wielu parlami nta-nzyslów, przedstawiciele  
wojska, marynarki i korpus dyplomatyczny 

•

N O W Y  M IN ISTE R .
PARYŻ ,  (Pat). Na miejsce zmarłe­

go ministra Leygues prezydent repu­
bliki zamianował  na stanowisko m i ­
nistra marynarki  wojennej  dotychcza 
sowego ministra kolonij  Alberta Sar- 
raul. Ministrem kolonij  został r a d y ­
kał -społeczny Dal imier.

Kronika telegraficzna.
—  Wskutek zderzenia z pociągiem tow a­

row ym  w yko le i ł  się w B inghampton w  Sta­
nie N o w y  York  expresft. Dotychczas nalic/o.L.J 
23 zabitych i prząs/to 100 rannych.

—  Herriot b\ i p ode jm ow any  w czo ra j  w  
M oskwie  .śniadaniem przez Maksyma Gorkie 
go, poczem w gronie wybitnych literatów so ­
wieckich omawiano sprawę zbliżenia kultu­
ralnego francusko —  sowieckiego.

—  W Budapeszcie zmarł nagle na atak 
apopk-klycMiy baron Albert ,Nyarv, prezes 
Izby Hand lowe j Po lsko  —  W ęgiersk ie j .

G.EŁsłA WARSZAWSKA
W A R S Z A W A ,  (P AT ) .  -  DEW ilZY :  L o n ­

dyn  28A1 —  28,29 —  28,44 —  28,14. N ow y  
York  kabel 6,22 —  6,26 —  6,18. Paryż  35.02

35,11 —  34,93. Szwajcarja 172.75 —  173,48 
—  172,32. Berl in w  obrotach p ry  w. 213.17.

AKCJE: Bank Polski 83 —  83,75.
D O L A R  w  obr. ipryw. 6,20
R U B E L  z lo ty :  4,71.
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Rada Wileńskiej Izby Rolniczej. Tenisowe mistrzostwa Polski. Pożegnalny wywiad prof. iferbaczewskiego
"  W A R S Z A W A  fP a tL  O n reda f na Aortach L r " i *  rfzvnarodow . m is lrzostw  f i l  d z ień ) wa lezyla  \J *  m 1

W  dniu 6 bm. w wielkiej sali k o n ­
ferencyjne j  Urzędu W o jewódzk iego  
odby ło  się uroczyste otwarc ie  Rudv 
'Wi leńskiej  I zby Rolniczej ,  obejmuj;! 
ce j  zakresem działania województwa  
wi leńskie i nowogródzkie.  W  ob ra ­
dach -wzięło udział 50 radców

Po zaga jeniu zebrania przez komi­
sarza Wileńskiej  I zby  Rolniczej  na-cz 
Szaniawskiego zabrał głos wojewoda 
wi leński  Władysław Jaszczołt.

PRZI AlÓWIUiNIi: 1*. \\O.IF/WOI>\
w  i l e ń s k i ł g o .

■*
Witam  1'ayiów na pierwszein piisietlzenlt: 

Rady Izby Rolniczej i .składani serdeczne r y 
czenia jak najbardziej owocnej pracy na I 
pcdniesiena-in sta.nu rolnietw a na terenie 
województw nowogródzkiego i wileńskiego, 
a w konsekwencji i całej Rzeczypospolitej.

Rzad Rzeczypospolitej, powołując do ży 
eia Izby Bcinie/e, Izby Przemysłowo —  Hond 
Iowie i lzbv Rzeniieślnieze, daje dowody swej 
woli epareia struktury gosnodarezej państwa 
na samorządach gospodarczych Powołanie 
dc  żyria .samorządu gospodarczego w dzie. 
d/inie rolnictwa na terenie W ileńszezyzny i 
Nowogrudczyzny jest doniosłym momentem 
jeśli się zważy, że to są tereny prawie że po z 
bawione innych bogaetw poza rolnictwem te 
reny nieuprzemysłow ione.

Panowie jako radcowie l/by powołani zo 
staliście do pracy na Ism terenie, biorąc na 
siebie odpowiedzialność i wielki trud. a jod 
nerze-śnie triu! zaszczytny, wlania w te for 
my ustroju gi spodarczego treści, ożywienia 
ich. nasilenia potęgą uczucia żywej railośei 
do państwa, spowodowania jak najbardziej 
intensywnego wysiłku dla dobra. Rzeezypos 
politej, z tm śla i troską o rozwój tej podsta 
w on ej dzieo/iny, jaką w strukturze gospo 
darezej państwa jest rolnictwo. Nie walnie, 
że zadania te Panowie spełnią z nawiązk i, 
że W ileńska I :ba Rolnicza zapisze się złote 
mi głoskami w historji rozwoju gospodarcze 
go Polski.

Rozpoczynacie Panowie pracę w okresie 
ciężkiego przesilenia gospodarczego, życzenia 
moje przeto idą w tym kierunku, abyście jwii 
ją  pracą na terenie Izby Rolniczej prześpi'1 
szyli proces uzdrowienia kimjunktury gospo 
darezej w Polsce. '

Następnie przemawiał  wojewoda  
nowogródzki  p. świderski , który w 
.swern przemówieniu podkreśl i ł  mię­
dzy innemi znaczenie utworzeń': !  
wspólnej Izby dla obydwu w o je ­
wództw?

Zkolei  zabrał głos dyrektor  depur 
tanieniu uprawy roślin i wełerynar j i  
w Ministerstwie Rolnictwa p Stefan 
Król ikowski,  składając w  imieniu p. 
ministra ro ln ictwa życzenia  pomyśl­
nych poczynań t .reahiych wyn ików 
działalności  nowej  Izby

Przemawial i  wreszcie w imieniu 
Związku Izb i Organizacyj  Rolni ­
czych R. P. j) Fudakowski  z Wars/a 
w y  oraz prezes W ileńskiej I zby Prze 
myślowo-Hand lowej  Ruciński.

Odczytano depesze powitalne i 
gratulacy jne od p gen Ze l igowskie 
go, p. prezydenta miasta dr. Wiktorp 
Maleszewskiego, p. wiceministra  K a ­
sińskiego i m

Na otwarciu obecni byli  przedsta­

wiciele \y ładz państwowych,  p. prezes 
1. by Skarbowej  Edward  Katyński i in

Komisarz  Izby Rolnicze j  nacz. Sza 
niswski  wygłos ii dłuższe przemówie -  
nie z przebiegu prac organizacy jnych 
zaś dyr. Izby p. Iwański —  reterat p 
1. ,,Rcg jonal izm w roln ictwie" .  Zała- 
tyyiono szereg spraw porządku obrad 
i zatyyierdzono po szczegółowej i wy 
czerpującej  dyskusji prel iminarz  bud 

, Setowy.
W ybrano  9 członków zarządu: 

gen. Luc jan Żi ligowtski, Antoni  K o k o ­
ciński, pr-oF. W ito ld  Staniewie-z, K o n ­
stanty Rdułtoyy ski !Nowogród*  k), R i o  
nisjayy W ędziagolskj,  Krupski ( N o w o ­
gródek) , Zygmunt Ruszc/zyc. Mieezys- 
łayv Kraszeyyski I Noyyogrótlck), Jasi 
Trzeciak.

Zarząd ukosty luuji się w dniu 
dzisiejszym.

Wreszc i e  wybrano zaslę.jrców czl. 
zarządu i komisje.

O®r a d y  przeciągnęły się do póź­
nej nocy.

W A R S ZA W A  (Pat). Oncgdaj na kortach Leg.?* 
rozDOczęły się m iędzynarodow e zaw ody  to 
nlsow e o mistrzostwo Polski, Heeli (Czecim  
slnwiieji) pokonał Baszkiewicza z Bydgnsz 
czy, który zaprezentował się bardzo dobro1, 
6:2, 6:3, 6:4. Kofcz wygrał waiKOwrrcm z Ru 
munem Mlshu, który nie przy był do Waty/a 
wy. Tloezyński v ,t eliminował Mafeuryńskiegn 
6:1, 6:1, 6:2. W  grzo pojedynczej pań Mer 
huutcwu (Czeelie iłow.) pokonała Grąbezcw  
ską 6:0, 6:2. W grze podwójnej para T loezjń  
ski i Jerzy Stularow w egrała z parą Xbyszew 
ski —  Cliullrr (.1:0. 6:3 6:4.

W ARSZAW A. (1’A.Tj. W  ramach mię

ifzy narodow. mistrzostw (I I  dzień) walczyła 
między innemi para czeska Heclit —  M alr- 
ezek z Malcużynskim i Laszkiewiezeui. Cze.u 
łatwo uporali się z Polakami, mając wynik 
6:0. 6 0, 6:0. Para Jędrzejowska liiibieńska 
pi ki nala parę Orzechowska —  W ełeszezuko 
wii 6:0. 6:0. W grze iniesz:uiej duskuiialy ze* 
pól \ olknierów na —  Hebda zwyciężył paro 
Majewski —  Itoeflingrrów na 0:4, 6:0. —  W 
rozgrywkach popołudniowych sensacją była 
porażki-, niisń-za Perski Hebdy, który zosta* 
wyelim inowany przez Austrjaka M o t a w  
stosunku 5:7, 1:6, 0:6. Hughes —  ( knglja) po 
konał Polaka Salmoiuiw ieza. 6:1, 6:2, 6:4.
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Rozwiązanie partji nlemiecko- 
narodowei w Gdańsku,

GDAŃSK,  (Pat) . W zo re m  purrtji 
nicmieckn-narodowe j w  Rzeszy gdań 
ska parl ja nic mięcko-rrarodowu og 
losiła e. ki t racji.- o -dobru" elnem 
wiązaniu się.

Nieszczęśliwy wypaaek
TE H E R A N , (PA T ). —  W letniej siedzibie 

poselstwa, polskiego w podm iejskiej miejsi-n 
wosci Szymranie zdarzył się nieszczęśliwy w  
padek. 4-letni synek attache poselstwa p. Do 
maszewiez p*izostawiony chwilowo bez opiea' 
wpadł do basenu z wodą, znajdującego się w 
ogrodzie. W ypadek zauważono po 15 mim: 
lach. Pomimo energicznej pomocy lekarskiej 
dziecka do życia przywrócić już nie zdołano.

Nowe działo przeciw 
samolotom.

W e Pranej! skonstruowano ostatnio da 
iekonuśną i szybkostrzelną armatę, specjal­
nie dostosowaną do obstrzeliw ania acropla 
nów. ..Armatka41 ta waży 1256 kg. i strzela 
niewielkiemi nabojam i kalibru 37 mm, N a ­
bój taki o wadze 250 gr. posiada początkową 
szybkość 875 mfr. na sekundę, co pozwani 
mu wznieść się na wysokość 7266 mir. Nowe  
działo inldaje 120 strzałów- na minutę i ino 
że zasypać huraganem naboi przestrzeli, 
przez która powinien przelecieć nieprzyja­
cielski samolot.

Zdaniem specjalistów, armata ta sianie 
się niezbędnym, jeżeli nie głównym elemen 
tem w w-atee powietrznej. Sieć tego rodzaju  
dział rozmieszczona na drodze pr/rlnlu nie 
przyjacielskiej eskadry utrndni b. znacznie 
je j zadanie.

W  ikowieii-sKiem pj.śniie ,,Diena‘ ‘  uka/...f 
sic; wywiafl z prof.  Horbaczrwskim, .który n i  
ze inerytowmiiu go z Uniwer wie lu M i l  iM i 
W ic lkiego upojzeza, jak wiailogpi U l w ę  i 
p i/ou is i  się do \<tar>:jii w y.

Na pytanie, dlaczego prof. Herbaczewski 
opuszczą kowne, i.świadczył on, iż wyjeżdża 
dlatego, że ettcc pracować, nie zaś żyć z eon1 
rytliry, z której utrzymać się nic można.

Wszyscy oświadczył prof Herbaczew ski 
—  mogą żyć, tylko mnie tego nie wełno. W  
ciągu 20 lat pracowałem dla litewskośei, a 
obcenie na starość chcą innie zdegradować. 
Nie, tego nie może być. Wyjeżdżam do Polski 
i to jest moja odpowiedź d la nieb. W  l.it- 
wle nie nie /.ustawiam; wsz.,y.slkie swe ręko 
pisy wy wożę dn Polski. Jest to moja kaca 
dla spoteezeó.stwa, które nie polrafi siworzyć 
dla pisarzy odpowiednich w-ąrunków. Vie 
clic<eic —  nie otrzymacie nie. Jak dawniej 
będę w Polsce wydawał litewskie książki W  
Ojczyźnie tego nie mogę uczynić, gdyż pici „ 
sze moje książki skonfiskował senat liniwcr 
sytreki41.

Oceniając w dalszym ciągu kulturalne ży­
cie Litwy, prof. Horbaczewski oświadczył: 
„O  ile uniwersytet litewski nie zostanie zrr 
form owany, w Inkim razie będzie on i nadal 
produkował jedynie dyletantów, nie zaś eli­
tę społeczna. Dotąd nie posiadamy ani liisior 
ji Litwy, ani historji literatury litewskiej. —  
Nie troszczymy się także u opracowanie w la 
snej etnografji. Nie posiadamy nawet wius 
nej geografji. Profesorowie zajmuja p<> tli po 
sad, budują sobie domy, a nie nie pi.sza P 
dagodzy nie umieją nawet mówić po litew

BB

V Lotniczy konkurs turystyczny.
W A R SZA W A . (Pat.) L)Z(Ś rano 

uezłstnicy 5 krajowego lotniczego 
konkursu turystycznego wystartowali 
z lotniska Mokotowskiego do lotu 
okrężnego d cofko ta Polski. Trasa lotu 
wynosi ogółem 3.t>05 klin. i przecho­
dzi przez 25 lotnisk, na których za 
wodnicy ubowiązani są ładować oraz 
przez 2 punkty kontrolne, gdzie m u­

sza zrzucie- neldnnk,.
W  I ocic okrężnym nie wziął udzie 

lu pilot Onoszka z pjrwodu złego sia­
nu zdrowia uraz wycofał się z Zawo­
dów w Rialej Podlaskiej pilot Korbel 
z Aeroklubu W aeszawskiego, w ..bec 
powyższego biorą udział w locie ok­
rężnym 23 samoloty.

No lotnisku w ^orubanku,

iR eą iajM 
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W  dniu wczorajszym w związku 
z piątym kra jowym konkursem sa­
molotów' turystycznych lądowały w 

W i ln i e  na krótki postój samoloty b io ­
rące udział w raidzie ^ńwodn ików  o- 

czekiw-H.no około godz. 10-ej.

Na lotnisku zebrało się grono o- 

sób związanych w ten czy inny spo 
sób z lotnictwem wileńskiem Jad 
nakże wbrew pierwotnym przypusz­
czeniom już około godz. 3  m. 40 na 
horyzoncie zamajaczył  n iewielki  pun 
kcik rosi / każdą chwdą  —  samo­
lot

O godz. 8 m. 43 lądują pierwsi 
podniebni zawodnicy  —  Nr  2. Za 
chwilę drugi punkt —  zbliża się —
opada na ziemię —  Nr. 5. Przih»wa.

/
Niebawem jednak słychać znów huk 
‘motoru. Na ziemię opada równo  R. 
W .  D. 0 pilotow ana p r  ez znanego 
•kon-sl-r. inż. Rogalskiego. Narzeka na

s  O D D Z I A Ł Y :

Z A Ł O Ż O N A  W  1909 R. 

W A R S Z A W A , K R A K Ó W , L W Ó W , 
K A P IT A Ł Y  WŁASNE Dn.  l -VH-33 r.

T 0 R U N ,  ŁUCK, 
6.909.000,—

W ILN O

670.000

Przy jmuj e  wk łady  na rachunki b i e żące  ( c z e ko w e )  i ks iążeczki  o sz cz ędnośc i owe  
(wk łady  zwrotne  na każde żądanie  lub t e rm in owe )  i z apewn ia
najwyższe oprocentowanie —  obecnie do 8%

Zebrane  fundusze Centralna Kasa przeznacza na f inansowanie  ro lników,  z o r g a ­
n i zowanych w  3.000 —  różnych spó łdz i elni  rolniczych 

r o ln ików z tych spó łdz ie ln i  gwarantuje  za po życ zk i  z Centralnej  
Ka s y  ca ł ym swoim  majątkiem:  z iemią,  budynkami  i i nwentarzem

DAJE WIĘC C ENTR A LN A KA SA C A Ł K O W ITE  ZABEZPIECZENIE 
I N A JW Y Ż S Z E  O PR O C E N TO W A N IE  W K ŁA D E K

OSZCZĘDZAJCIE I LOKUJCIE SWE OSZCZĘDNOŚCI
iw Centralne] Kasie Spółek Rolniczych )

w Wilnie, ul. A. Mickiewicza Ks 28. Tel. 13-65.
linN|!!l!|||||!l!||!!l!||||||||||||||||!||i||HIIII!llll!lllll!llll!ll!lllllllllllllllllllllllll!!llliN!ll!ll||!!l|!

Sprawy szkolne i dziecięce.
W róc i ł y  już od 10 dni opalone 

m im o  niezbyt słonecznego latu. w/mu 
•cnione. ny t renowane  na wodzie  i lą 
dzie, nasycone powietrzem, swobodą, 
ruchem nieskrępowanym i napełniają 
wrzaskiem zaułki i dziedzińce. Czyś­
cie zauważyl i,  że dzieci wrzeszczą za­
wsze dwa irazy głośniej w jesieni/ 
Potem coraz  mniej, cichną, aż dop ie ­
ro  za p ierwszemi błyskami wjosenne- 
go isłońca, jak soki vv drzewach, pod­
noszą się w nich radośnie, żyw io łowe  
krzyki  ku przestrzeni i powietrznej  
dali. Nie wszystkie jeeptak wróci ł ,  
nie w,>z\dkie bow iem w y j i ż d ż a h  
Te  co zositały w kurzu i pustce uiia 
stu, ratowały się doskonałemi  warun 
kami Wi lna,  bl iskością lasów, ize- 
kami, V\ nejka zwłaszcza, z jej płyt 
kun nurtem, doskonatą jest dla mało 
letnich kąpielą, i tam sobie używa 
młodz ież  płci obojej .  zaledwie 'umie 
Jiogę za nogą postawie. Ale te co jesz­
cze sztuki chodzenia nie posiadają, 
zdane są na łaskę Matek, które me 
zupełnie rozumieją  potrzebę ixkh chu­
chania świeżom powietrzem. Zaobser ­
w ow ać  to można chodząc po W dni? 
i okol icy najbliższej. Jeśli stię widz i  
matkę z małemi  dz iećmi  w lesie bel- 
nionckim, Zakrecie, lub nad brzega­
mi  rzek w ogrodach, o  będą albu 
osoby z inteligencji, albo proletarjat 
żjdow-ski. Chrześcijańskie matki  tego 
kalibru, wolą  rajcować nad rynszto­
kami i w  kurzu op ło tków  łukiskich

czy jatkowych,  gdz ie  się ich pociechę 
nałykają mikrobów do syta. tarzając 
się w gęsty.n kurzu miejskim.

Nuishmhają się też od urodzenia 
ładnych słówek. W  ostaLnim n-rze 

Świata" , wspominają  o  tem, że Mus- 
solini zakazami umieszczone-mi wszę­
dzie i karami, oduczę!  rodakow od 
klęcia. T o  chyba najtrudniejsze z w y ­
cięstwo il Duce, bo jakże W łosi klęli 
soczyście, z rozkoszą i o byle co! T y l ­
ko Rosjanie ich ch\ ba przew yższa:!, 
sądząc z tego co o nich piszą znawcy 
tej branży. A jednak -się oduczyli .  A 
Polacy? Polacy też lubią. Psia krtw,*  
stało sic prawie  że wykrzykn ikiem 
narodowym, a i inne słówka wchodzą 
w repertuar codziennego użytku. Jest 
w leni jednak duża różnica zależne 
od prowdneji. U nas klną wtedy, gdę 
istotna złość ogarnie, Mazury klną o 
o by le co. Pamię tam jak po wejściu 
wojska polskiego mów i ł  jeden spo 
ko jny kmiotek z pod Hoduciszek ja­
dąc koleją: , Mil ińkie te polskie soł- 
daty, nic isohie, dobre, i dzieciuku da 
chleba kiedy ma i nadto pićknie śpie- 
wajo, o, wesoła ta ujska jak żadna, 
ale czemuż oni tak pr zekhna jo?  N ie ­
chaj  ich... i psia krew mówi  o na c z ło ­
wieka. i od matki zaraz, i taki synu, 
znaczy się... I to dziwm. że przekłyna 
takiemi  s łowami  i śmieje sie, dek i 
nie wiesz człow-ieku co robić?-C.i zna­
czy on zez łowawszy sie, ci taki u ich 
zwyczaj  w tej Po lszczę?"

hula wiatr  W ilniauie czekają  z b i ­
ciem serca „ swo ich"  jakoś długo 
ich niema —  mi jają długie mi ini ly.  

Nagle daleko, nad c ienmem pasmem 
lasów, z ja w i*  się punki. Zbl iża się. 
Jest już nad lotniskiem. P. Z. L. 5 do­
tyka lekko ziemi T o  nasi! wilnia- 

aparatu. Czule po- 

(p. Giedrojć)  wsrę-

nw!  Wy ła żą  /
witanie P i lotowi

cza ją kwiaty.  Jest z m ę c zo n i . Narzeka 
na jdrogę (każdy to s imo!) .  Chwila 

odpeczynku. Napełniają zapas ben­
zyny i... już szybuję w przestworzach 
żi gnany owacyjnie j>rzez swoich 
.. wileńczuków Znowu przerwa.

i... już nicPolem ląduje N r  13. Odlot 
więcej. Na lotnisku robi się pusto.

'warunki atmosferyczne —  szalony 
-wiatr w powietrzu rzuca —  lądo­
wanie jest bardzo trudne.

P r z i l a lu j ą  nowe sainoloH Nr. 

’8, H>. 12 —  zawodnicy oddają  książ 

ki zawodnicze komisarzow-i sport, ae­
roklubu Rzeczypospolitej  p. inż. la 

nowiczow i.

lAparah zataczają pized liangar\ 
W  opróżnione zbiorniki  wlewają bi n 
zynę i ol iwę.

Zaw-odniey oglądają maszyny 
Wszystko w porządku. Chwi la odpo- 

cz\nku. S/klanka gorące j  herbaty z 
rumem, którą przygotował dla z a w o ­
dników pamięta jąc\ o wszystkiem Ae 
roklub Wileński  i już o godz. 9 m. 
2$ pierwszy samolot odlatnji  w dal ­

szą drogę na Mołodeczno. Baranowi-  

cze, Łuck gdzie nastąpi nocleg po ea- 
lodziennem , bujaniu w  powietrzu".

Ląduje  Nr. 29 —  publiczność prze 

żywa ciiwWe przykre j  emocji .  Aparat 
lekko zawadza płalein o lotnisko, 

w-ialr podrzuca kadłubem —  i już Je­
ży —  pierwszorzędny , .kapolarz“ 
(wywrotka na plecy). Lo tnicy  cali w y ­
łażą / połamanego R. W.  D. Miny ma­
ją smutne - zmitszeni są przerwać 
lot. Uszkodzeń napraw-n nie można 
—  aparat jnzedstaw ia jeden .jszmelc ‘

Tymczasem przylatuje Nr. 3, 19 
23, 14. 9. 21 26, 32, 6, 30. 24 ktoś 

z zawodników komunikuje,  że Sfko- 
irzanka ...-.kaptowala" przy lądowa­
niu w Grodnie. Potem długa*przerwa. 
Ty lko  w parę niinul od ryw a  się od 

ziemi  srebrny ptak, aby za chwilę 

■zniknąć z oczu w błękicie przestwo­
rza. Ten i ów- zatoczy „rundę"  nad 

lotniskiem, inni odrazu „ idą na k ie ­
runek Na opustoszałem lotnisku

Oczywiście,  że dzieci prok-larjatu, 
na wsi c/.y w mieście, są od urodzenia 
uświadomione we wsz\slkich .czynno­
ściach t iz jologicznych starszych. Sa ­
me zaczynają bardzo wczmnie.  In ­
stynktownie. jak-mak- zwierzaki.  Do ­
piero w wyższej  -sferze dziecko jest 
odseparowane do czasu i l iswiadomia- 
nt rozumnie. Ale szkoła naucza przez 
stosunki koleżeńskie słó-w i wiado 
mości, klóre-ęnie «są na nic potrzebne 
w tym wieku. O tem klęciu, toby w a r ­
to pomyśleć. Narzeka się, że zadużo 
protokulów -pisuje policja, niechby 
jeszcze i takie przebyły  W tedy  trzeb., 
by -wzmocnić posterunek kolo Kasy 
Chorych, kolo Izb\ Skarbowej ,  kolo 
Magistratu i opodal Urzędu Skarbo­
wego na Wingracli .  Ta i l iby  dopien-o 
beto obrfile żniwo. \ moralność by 
na tem zyska-la. 1 w y tworno.ść oby­
cza jów  wzrosła.

,A ponieważ tak lubimy naślado 
v/ać cudzozkmcówT może i>\ jeszcze 
w tych lokalach iimieścić obok sieb'e 
cytatę z Danlego: ..Porzućcie nadzie­
ję wy  co tu wchodzicie"-, a z drugiej  
anglo-saskie , Keep sinil l ing" (uśmie­
chaj się) i jużby delikwent w-iedzi il 
co ma robić. I zaraz by mu lżej  było 
od takiej recepty włosko-a-ngielskiej.

Tymczasem rodzice medytują jak 
mają robić mundurki dla dz iatwy 
szkolnej? Naraz ie jeszcze nie wiszą 
nad niemi kary i te rminowe nakazy. 
T y lk o  cza-pki mają być )>rzymnsowe. 
A umundurowanie^ za rok, a paltoty 
za -dwa lala. Zafundujcie sobie skar­
bonki  i zbieraj<ie na ten cel. Nicfor-

K A T A S T R U F Y .
W parę minut po wystartowaniu  

w Baranowiczach R W I) 4 (Nr. kofik. 
12), pilotow, p ra n  Sołtykow.śkiego 
Jana —  samolot w odległości (> k/lo- 
mchów od lotniska, na yyysokosci 10!) 
metrów, przewrócił się i runął. W i- 
dziaito wpierw jak upadły z sanfolott* 
2 czarne punkty. Sądzłono, że wypadli 
lotniey. Jednali jak się później oka­
zało, odpadła wpierw ma Ska z moto­
ru, a naglę pnie i motor (silnik). Lo t­
nicy szczęśliwym trafem, może za w 
dzięezająe w iatrom, wstrzy mującvm  
ciężar pada jącego kadłuba, uszli z ży­
ciem, jakolwiek pilot Sołtyktowski 
jest kontuzjowany, a ob-serw'ator Ku- 
biezak Marceli lekko potłuczony. K a­
retka pogotoyy ia natychmiast odwio­
zła raimy-eli do Szpitala Międzykomu­
nalnego w- Buj-aigawk-zacJi. Ranni czu 
ją się iiobrze, u raczej względnie i nie 
zbyt uskarżają się na bóle

B IAŁYSTOK . (Pat.) Samolot Nr. 18, 
b-lotowany przez panią Nik,,i-zankę. 
po prawidłowi m wylądow aniu i ru- 
iowaniu na długości 100 metrów prze 
wrócił się z pówodu nagłego podmu­
chu wiatru. Samolot jest uszkodzony

Śm/głfi złamane. Belka pod .silnikiem 
pękła. Pani Sikorzanka i pasażer p. 
Ccjwiiniuk żadnych obrażeń nie od­
nieśli i ot(jechali pociągiem do W a r ­
szawy.

rYlTŃWIJ Ż. (Pat.) Jeden z samo- 
lOtóyy tui ystycznych, bitorąeyeh u- 
'dziat w 5 krajowym konkursie tury­
stycznym uległ dziś katastrofie w  po- 
'wiecie nieświeskim.

Alia!Vtwicie awjonetka Klubu Tu  
rystycznego Lublin typu S.P.A.M.B., 
oznaczona w konkursie Nr. 24, prze 
iitująe kolo wsi Pogorzelce, gm. Sos­

nowskiej, pow. nieświeski, w pobliżu 
śląc ii kolejowej Pogorzelce z w-yso- 
Kośei 80— 100 metrów spadła na zie­
mię we wsi Pogorzelce. Aparat roz- 
fljił się. I, ih>t Zygmunt iMarłyniak i 
obserwator Zygmunt Kim, 1 zostali 
ćięzko ranni. W stanie nieprzytoin- 
nyw po udzieleniu pi< rwszej pomocy 
źostali odstaw ieaii pociągiem pośpiesz 
nym o godz. 14.37 ze stacji kolejowej 
1‘ogorzclcie w kEruuku Baranowicz. 
Na mie jsąe wypadku prz\bvł sfero- 
Sta powiatowy Antom Witkowski, 
samolot zabezpieezojio.

L. 13 SPADŁ

nieustalonych dotąd |»>wj>dov zaczął 
lądować. i*eeh jednak prz-eśl idow at
lotników, gdyż w c h w i l i  iądowanii

tuż przy granicy w Sowietach.
( Tdef. od własnego korosp z Baranowicz).

1 Posterunek policji w W ołmie w oj. 
iiow ogródzkiego zauważył o godz. 14 
u. 30 >aniolot ozjiifatizony liczbą 13,

'lecący f*d strony Sowdetów w kierun­
ku  folwarku Jaeyii|>wo, bedąeego już 
po stronie polskiej. Kiedy samolot 
'b j l  nii daleko gramej) polskiej, został 
'ostrzelany prteez strażników sowiec­
kich z karabinów. Jak z tego w jn i- 
ka, samolot ten wskutek zbłądzenia 
przeleciał na stronę «ó\vicrką i dopie 
t o  po zoi-jenlowaniii się staitał s i ę  

pi’zcleeiee na ,->trouę polsną.

Pomimo gęstego ostrzeliwania sa 
inolot L. 13 przeleciał grupicę, lecz Sr

sku. Czy to ten s-posob tworzy się lituani. 
stykę?

Teatr. Dlaczego on teraz odpoczywa? Se 
zna się rozpoczął, a teatr nieczynny. Naraióe 
możiiahy dać jdarj repertuar, jak to się ws-zę 
dzie czyni. Teatr jest naczelną instytueją ku! 
turalną. IV teatrze nezyim- się, a. aktorzy -i i- 
si nie umieją mówić po litewsku. Skandali-m  
już jest fakt, iż w szesnast . i i i  roku niepotllfg 
tftośsi zestala ulw urzoiia komisja nauezania 
języka litewskiego A poza.tem do komisji i 11! 
nikt sie nie zwrócił, by uczyć się języka ri_ 
tcwskicgii. Dyletantyzm. Kogn obchodzi Lit 
wa. len dłużej znieść lego nie może.

Sztuka? Oto pedagodzy wystawili swoje  
d/.icla i cóż? W idać /, nich. iż cornku cofa­
ją  się e-Ucerz. Uczniowie wyśmiewają sic z 
nich. Prześcignęli ont nauczycieli, więc jacy i 
to są pfdagodzy? le cz  krytykować ich nie 
wolno; wszyscy boją się.

O ile elieemy wybrnąć z tego bagna, tnn 
śliny podjąć się heroicznych wysiłków  
Przecie zagranica śmieje się z nas. Bo jak/p 
nie śmiać się: nie posiadam, lihianistyki, a 
uniwersytet wydaje dzieło Szył‘:arskiego o  
Soło w j «  wie dia (Niemców (i po niemiecku).

Co się tyczy młodzieży, to na młodzież 
wywierć wpływ starsze pokolenie. Przygląda  
;;ic się naszemu życiu, młodzież poczyna wat 
pić i namyślać się. c/y aby warto I>; ć wzoio  
stymi romantykami, tak, jak my starcy. MIo 
dzież, j< ,t tcrcry/c w ana i dlatego dochodzi di- 
przckt.iiaiiia, iż lepiej potakiwać slarcuiu ,i‘> 
koicnio.

Oto moje rcsunić. DylcianUzui v naszych 
instytucjach jest już nic do zniesienia. . 
ba ź nim walczyć. Jest jnż kilkunastu mło­
dych ludzi, którzy nioglihy zastąpić stai"> r 
dyletantów i naturalnie zastąpią ich lecz d *iś 
ich się nic dopuszcza.

N a  pytanie, c./y nii prof. tlerhacz wsfci 
nie znalazł dodatniego w kutturalnciTi życiu 
Litwy. prof. odpowiedziat: „Naturalnie są i 
stri uy drdi-.tnie lecz tylko w zalążku. Rzec y 
ii.,li ni są u mis jedynie w sferze pragnień c-z, 
nigdy nic mogą stać się faktem. W masach 
chserwuje się chęć doskonalenia sic lecz ina 
sy są krępowane. Błcuem starego pokalJtsża 
icsl to iż u i c wykracza, ono poza czas, przed 
wojenne l eiek!; cno do tych dobrych cza­
sów;, gil, wysiaic/yio powiedzieć .O, Ojr vz. 
na 4 i już się było hohałercui.

Najbardziej jednak .skandaliczne w naszej 
literaturze jest to, iż eksksięża i ci. którzy 
zamierzają porzm-ić stan kapłański wnieśii 
do naszej literatury seksualizm. W zniecają  
oni bunt przeciw Kościołowi, a przyezymy Ir 
go bunlu są bardzo bia.he. Dotąd wiedzieliś­
my. iż księża walezą z pokusami i szatanem, 
a o ile pcrziice.ją stan kapłański to dla wznio  
siej idei. nasi znś księża —  dla dziewki. 
Wnieśli *oni do nas/ego życia hi ndn- seksu­
alizm i odpowiedzialni są dlatego za di morą 
lizowanie młodzieży Y\ polityce Są oni reuk 
ejnnistami, gdyż wydaje im sie, że Litwa to 
pnralja.

Jak dotąd —  kończy prof. Horbaczewski 
—  lak i nadal będąc w Polsce będą pracował 
w tym kierunku, by Litwa pogodziła się z Poi 
ską. Będąc wrogiem Polski Litwa nie mn/e 
wymagać, by Polska zwróciła W ilno, W ił ia 
jest ogniskiem dwóch kultur romantycznych 
Mickiewicz był i Litwinem i Polakiem  
Nie możemy zapomnieć o Liiw inaeh lecz nie 
można także poniewierać Polaków w W ilnie. 
Jeslcm zwolennikiem pojednania. Nie ozna­
cza to jednak, iż trzeba zawrzeć unję. Przy  
jaźń pomiędzy dwom a państwami wyraża się 
dziś we współpracy ekonomicznej. Należy pa 
godzić się w dziedzinie ekonomicznej, a wów 
czas kwestja wileńska zwolna się rozstrzeg 
nie. Tylko stopniowo

Redakcja „D iena44 powyższe oświadczeni.* 
prof. Ili rbaezewskiego zaopatruje w  nastenu 
jąeą uwagę. ..Cii rpliwie wysłuchajmy ostai 
nie stewa, eztowńeka, opuszczającego Litwę, 
chociaż może się z. niemi i nie zgadzam ,-4.

TiT\v;rł Się silny wiatr i samolot zno­
wu został przcrzufżonT ną stronę so- 
wywką, opadając n,u ziemię koło stu­
pa (>8(i w odległości 100 metrów od 
granicy polskiej.

Naoczni świadkowie wypadku o- 
powładają, że jednego z lotników od- 
prow adzonp, drugiego zaś, w idocznie 
rannego, odn/esiono na rękach do 
strażnicy.

Samolot L. 13 pilotował 1 adeusz 
Tyrała, obserwatoeem byt W łod a r­
czyk. K to z njch został ranny nic w ia­
domo.

r  anie i Panow ie przygotowujcie stroje ze lnu I

Komi te t  O r g a n i z a c y j n y  W y s t a w y  L n i a r s k i e j  w W i l n i e
urządza w  dniu 9-go wrześni a I933r.  o godz .  18-ej w  salach hotelu Ge‘o rge . ' a

ul. M i ck i ew i c z a  20

Drugi „Podwieczorek Lniarski"
W  programie podw i e c zo r ku  p rz ewid z i any  iest datirino- i knnlri.r. -  nagrodamip rogramie  podw i e c zo r ku  p rz ewid z i any  jest  dancing i konkurs 

"P i ękne j  sukni lnianej  i „ M ęs k i e go  stroju ze  lnu“ .
Ws t ęp  2 zł. W s t ę p  2 zł.

luuiiy len pomysł mundurów. Maloz 
lego sUś ara dzień siwa widziało się za 
rosyjskich czasów? A le numery po 
i/ądko-wc szkół ogó lnopolskich na rę­
kawic  2 Jak katorżnicze! Czy muu 
dur, prócz wojskowego,  opromien io ­
nego bolurterslwem obrony Ojczyzny, 
czyż jednolitość obioru, nakładająca 
jakie- niewolnicze pięlno. nie jęsi 
czemś upokarza jącem? ( zemś jak 
śi-eduiow i&gzne żofle szaty ż jdowskie ,  
jak liberja, jak \rj rok nit4ufności. 
Że jak bez lego zi wuęlrznego rygoru, 
to cię bratku nie przyłapią lak tatwo 
na bezeceństwach, nie odkryją t w o ­
ich sprawek, nie zobaczą cos ly za 
j iumer. porządkowy?  Argument w y ­
suwal i '  przez niektóre glosy oj)inj-, 
że w ten, sposób zrównti się w w y ­
glądzie bogatych i biednych, nie w y ­
trzymuje również  krytyki.  Bo 11 zaw 
sze zamożny uczeń będzie miał leps/\ 
i czv3lSzy mundur od biedaka, a .2l 
właśnie dla biednych , j ) iawa umun 
durowania będzie tragedją. Na buty 
nie mają. a tu na mundur. Bielizna 
to problematyczne „ f ran ty " ,  pończo­
chy —  dz iury i cery, każdy wydatek 
na .sportowe punloflle, hAi-zR na le 
różni dodatki .Szkolnie, to rozjracz vv 
biednych rodzinach i ode jmowanie  
sobit4 od ust A teraz szyjże mundur 
albo dwa, albo trzy naraz... Obecnie 
z ojca na .syna przerabiało się d om o ­
w ym  sposobem, darował  ktoś Idości 
wy, można hyto ubrać chłopca czv 
dz iewczy nkę. Teraz  nic z lego, kupuj 
n owy  materjał i iszyj. Za CO? I poco 
to jest? Czy jednolitość stroju ma

w p h w a ć . n a  jednolitą mentalność? 
Na subordynację?

Jakby chcące iść na wagary to- 
l iuz'  nie potraf i ły zdjąć mundurów 
i po cywi lnemu iść na rozdobędę, tak 
jak dziś chodzą skwajdiwie  na sztuki 
i kina dla młodzieży zabronione Oto 
znów projekt niedemoki  a lyezny, o- 
j iarty na ztwvnęlrzności. formit4 i tej 
jak.ejś strojnosci powierzchownej,  
której  u nas jest aż nadto dosyć! 
P ierwię j  buły i koszule, (z płótna o 
cz i  wiście), a polem mundur ' .  P r o ­
jekt letnich ubiorów z lnu, to owszem, 
pomysł dobry, w;zvstko to będzie 
brudne : czarne jak święta ziemia po 
kilku dniach ale co to szkodzi ' '  Zmu­
si moż( do prania le baby któr-- 
mają na my-dlo. Z im owym jednak 
garniturom nie da rady chudziutka 
kiesa przecielnego obywatela.  A i i i  

wsi? Jakże będzie? Czy wiejskie dz ie­
ci maja odrzucić samodzia łowe btir- 
mi.s' i kapoty, a kujiować kramne 
lnati-i jały? Czy są na to pieniądze 
w cba la ib .  gdzie mc mają na sćil i 
naftę?

O tc j jomysly ga lmudowe! T f  uni 
dzonc przy  biurkacli  urzędniczycli 
koncepty, bez wniknięcia w istotne 
warunki  ludności. Już >krócenie wa- 

*kacyj o parę tygodni, (pot-ein zmien io ­
no na 10 dni), pozjjaiwiło dzieci w na­
szym klimacie rerzkoszy' zbierania o- 
rzechów, grzybów i jabłek, z czego 
zapasy 11:1 z i tnę i " o g ó l £  p r zy j em ­
ność. I chociaż, wobec- dżdżys lej  j e ­
sieni f rekwencja  na wsi jest zadawal- 
10:1 jąca, jednak jo»l dużo głosów ro-

dz ic iebkich z prośbą o  wakacje „ K a r ­
to! lane", we wrześniu. Natomiast z i ­
m owe  sporty jakoś nic nie skorzy-Ma 
ły z przedłużonych fery j bożenarodze 
niowych.  I. lo miat na prz '  i>or\ spor­
towe, to isportował. jak i pi i 'rwiej, 
kto nie miał siedział w zaduchu «u 
lereuy i chaty, uudz.il się, psocił, w a ­
łęsał się, marzł  i głodował,  w ' t r ą co ny  
z biegu nauki Ńa wsi zwfa.sze/a w 
mii/\eh za-spach śniegowych, juzez  
które brnąć nurszą w 15, 18 1 20 stop­
ni mrozu szkolna młodzież, po kilka 
k i lometrów, lam z imowe sport '  są 
o tyje uprawiane o ile jesl czas j 
ochota Przedłużone terje nic w tym 
względzie nie dodały  P o im  rt nie był  
szczęśliwy. Narzekało nań na ucz v- 
cielslwo. twierdząc .prawic jednomyśl­
nie, że się młodz ież  wyko le ja  w cza­
sie tak długich Jeryj, narzekal i  ro­
dzice, ze im się dzieci zaziębiają w y ­
latując na ito aportowanie w niedo- 
slatecznem ubraniu i pr zebywają za 
długo na mroz ie,  lx) cały dzień swo ­
bodny Narzekały  i biedniejsze dzieci, 
dia których pobyt w czystej, prze­
wietrzanej,  jasnej kla.sie, jest odpo­
czynkiem i kuracją zdrowotną w  po 
równaniu do warunków jakie mie-  
v i a ją w domach. Nie mów nic o posil 
ku '(tiki tam otrzymają,  lak wjęc re­
formy należy ,[osuwać po wejrzeniu 
dokla-dne-rn w życie istot, którym się 
chce Jiowe marzucić wrarunki. Inaczej 
więcej  z tego szkody jak korz 'śc i .

Het. Romce.
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Przed zjazdem
Jakie referaty zostaną wygłoszone na zjeźdzle działaczy 

gospodarczych i społecznych.

Otwarcie Wystawy Drobiu i Zwierząt
futerkowych.

Jutro o godz. 10 runo w sali kon­
ferencyjne j  Izby Pr zemys łowo-Han­
dlowej  przy ul. Mickiewicza .‘>2 o tw j r  
fc zostaną obrad }  Z jazdu Dzia łaczy 
Gospodarczych i Społecznych, zwo ła ­
nego przez  Radę W ojewódnką B R W IL  
\\ związku z tem biuro Zjazdu ko­
munikuje,  iz \v.s*lęp na salą dla zapro 
szonych uczestników obrad zostano 
zamku igły o godz 9.55 bow iem akt 
otwarc ia  i pierwsze dwa czołowe rel'< 
raty t ransmitowane będą przez radjo 

Czołowe l ei era ty na plenurnem 
posiedzeniu Zjazdu wygłoszą: Rektor 
U. S li. dr. Wito ld  Staniewicz na le ­
mat , ,Rozwoj  rolnictwa .,ako podsta­
wa rozwoju gospodarczego W ifcua i 
Ziemi  W 'Reńskiej " oraz dyrektor lz.by 
Pr zemys łowo-Hand lowej  iuż. W-L.i- 
dysław Barański na temat „P rob lemy 
przemysłowo-handlowe i rzemieś lni­
cze Wi leńszc/yzny" .  Na posiedze- 
niacl i  komisy j i sekcyj z jazdowych, 
które obradować będą w pierwszym 
duiu Zjazlu po południu i w drugim 
przed południem wygłoszone zostaną 
ii ais tęp l<jące l e l e r a t y  w z&kresit iv>- 
inLsj’ Rolnej:

Dyr. Izby Rolnicze j  August jwuu 
ski —  .1 posiedzenie woj rwód  tw
północnych w zakresie przemysłowo 
ro lnym' ' ;  dyr. oddziału P. B. R. Lud 
wik Maciilewic/ —  , Zagadnienia fi- 
nansowo-rolne na V ileńszczyź-nie . 
sposoby rozwiązania tych zagadnień 
nfc podstawie ostatnich zarządzeń od- 
dtużeniowycb '; - Koreferal  inż. Ja­
ma iLzoniiewskiego, dy r  >-« . Rew . 
.Spółdzielni P o l s k . —  Antoni  Nokoem 
ski . .Wytyczne pracy spółdzielczej 
•na terenie Wileiis/c/yzn\ na najbliż 
sza przysz łość" ; d}  r. T  wa ko la rski e­
go dr. Ja.nut.sz Jagmin ,.L j irawa lnu 
jako  podstawa dobrob\ tu wsi ” ; inż. 
(Rudolf Mroszczy k . .Organizacja
'rynków mięsnych w odniesieniu do 
potrzeb rolnictwa z uwzględnieniem 
-( Idodnic lwa” ; poseł Władys ław Ka­
miński  . Sprawa komasacj i  i par­
ce lacj i  na Wi leńszczyźnie" ;

W  zakresie Komis j i  Przemysłowo-  
Hand lowej :

Dyr. Anatol F i ied —  „Po t r zeb }  
kreuytowe pr/mm stu i handlu na W  i 
It ń.-.zczyźjiie“ ; inż. ( irzegorz  Guch 
mail  —  ,Potrzeb\ przemyski  drzew 
nego inż, Abraai  Kawenoki  -  , O
gólne problemy handlu wewnętrzne­
go " ;  Teodo r  Nagurski —  „Handel  za­
g ran ic zny4'; Wojc i ech  Kozłowski — 
„P r ze m ys ł  prze twórczy i arlykuły 
<ł rugo rzędne; dyr. I zby Rzemieślniczej

Kaz imierz Młynarczyk ,,Zagadnie
nia aktywizac j i  produkcj i  rzemieś ln i ­
cze j "  i Tadeusz Wolsk i  —  „Szkoln ic­
two zawodowe" .  Y\ zakresie kom i ji 
samorządowej :  W ceprezes Rady W  o 
jewódzkie j  BIS W R  poseł Bronisław 
Wędziagolski  —  „Ro la  samorządu 
miejskiego 'w życiu gospodarczein W:  
leńszczyzny" ;  prezes Rady Grodzkiej  
R R W R  inż U fn r y k  Jensz —  „Elek 
Iryf ikac ja  i si ły wodne a rozwój  W : 
lenszczyzny; inż. Grzegorz Mer son ■— 
„Komunikacja  autobusowa miejska i 
międzymiastowa na Wi leńszczyźnie '1; 
Teodor  Nagunski W i lno  dzisiej 
s/t1-".

W zakresie Komis j i  Pracy: P re ­
zes Rady Głównej  Zjednóczenia Rob 
Z-\y Zawód. Ziemi  Północno-W scłiod 
nich .poseł dr. Stefan Krokowski  — 
„Stany zatrudnienia na lynkach prn- 
c >w Wi ln ie  i Wi leńszczyźnie" ;  dyr. 
Robót Publicznych —  inż. Aleksan 
der Zubelewicz  — - „Postulat }  drogo- 
wyt- na Wi leńszczyźnie" ,  konserwator  
w i leń- ki i nowogródzki  dr. Stanisław 
Lorenlz  - ..Turystyka na W i l eńsz ­
czyźnie i No w ogródczyźnie" .

Zaznaczyć należy, iż z wyjątkiem 
re feratów czołowych rektora Stanie­
w icza i dyr. Barańskiego, które trwać 
będą po 45 min. v i/\.,tkie inne reto­
ra ' }  wygłaszane nu zebraniach kami- 
syj i se-kc}] nie przekroczą pól godz.

Wczoraj  o godzinie 11-ej rano 
na terenie IJI-ich Targów7 Północ­
nych nastąpiło otwarc ie  Targów 
i W ys ta w y  drobiu i zwierząt 
1 ulerkowych. Tegoroczna wystawa 
przewyższa swą okazałością poprzed­
nią. zwłaszcza bardzo obszernie i pię 
knie urządzony jesl dział kur i g o ­

łębi.
Na wystawie psów zwraca ogółną 

uwagę słynny pies pol icyjny . .Gniew1', 
sprawca wykrycia  niejednej  zbrodm. 
„G n iew "  i. pośród swoich towarzyszy 
wy.różnia się mtel igentnem spojizc 
niem i obojętnością na wszystkie ..z i- 
czepki ".

Kupcy litewscy w Wilnie.
Zaznaczyć należy, iż w ostatnich 

tygodniach L i twa coraz więcej sprowa 
dza towarów z Po U ki, cliocia/. towary 
polskie przychodzą do Litw c pod mar 
ką francuską, łotewską i niemiecką.

Kupieetwo litewskie zrzeszone w 
wielki Związek Knputóły Litewwkicli już 
od kilku miesięcy wypowiedz ia ło  się 
za nawiązaniem z Polską stosjunków 
handlowo -  przemysłowy-eli bez poś­
rednictwa kupców sąsiednich paódw  
Rząd litewski oczywiśeie swego zezwo 
lenia na to nie udzielił.

Ostatnio w  Wi ln ie  bawi ło  trzech 
kupców litewskich, którzy yia Berlin 
przybyl i nieoficjalnie do Polski. Kup- 
c\ litewscy, przedstaw ieiele 'przemysłu 
garbarskiego i handlu zwiedzil i  szereg 
miast Polski. gdzie zapoznali się z prz 
myslem i handlem naszego państwa.
W  jednej z Firm poznańskich zamówi 
li oni partję towarów Przedstawiciele 
l itewskiego handlu i przemysłu konie 
rowali w Warszaw ie, sk.jd przybyl i  do 
Wilna, gdzie po zwiedzeniu Targów 
Póliu Cnych, odjechali przez Rygę do 
Kowna.

Podpisanie umowy z dyrektorem Szpakiewiczem
na prowadzenie teatrów miejskich.

Onegdaj podpisana została wres/,- 'umową obecnie wygasającą. Dyrek-  
cie umowa między Zarządem miasta 
i dy rek to rem Szpakiewiczem na p r o ­
wadzenie przez niego teatrów- m ie j ­
skich. Umowa podpisana została na 
5 łata. W arunk i  jej są identyczne z

K U R J E R  S P O f i T O W y
Start kolarzy dookoła Polski

'tor Szpakiewicz  będzie o t r z ym yw  ii 
od Zarządu miasta 48000 złotych rocz 
nie oraz wszystkie świadczenia, rze­
czowe w jioslaci wody i -światła

Do  nabyc ia w  pierw- l o n ę d r y c h  
magazynach calantery jnych.

XXV z. s.
Święto dw-udziestopięciołecia Zwią- 

ku Strzeleckiego pociągnie za sobą 
masową  koncentrację strzelców z te­
renu wojewódz twa wileńskiego. W  
sobotę dnia 9 września, o godz. 11 15 
odbędzie się raporl  strzelecki na pla­
cu kolo Ratusza, oraz def i lada przez 
ulicę Mickiewicza. W i lno  poraź pierw 
szy zda sobie spraw-ę z istotnej siły 
o rgan izacy jne j  Związku Strzeleckie 
go. będzie mogło  ocenić wyszkolenie 
i sprawność strzelców Po potudniu 
odbędą się zawody  z bron. małokal i ­
b rowej .

Z pogranicza.
GŻY DO JD ZIE  DO W Y M IA N Y  
ń ll jŻ N IO M  M IĘ D ZY  PO LSK Ą  

I L IT W Ą ?

Z Kowna donoszą, iż w drugiej po 
łowić hm. rozpoczną się narad} czy  u 
n ików  rządowych z przedstawicielami 
Międzynarodow ego Czerwonego Krz.y 
ża w sprawie wymiany w ięźniów poli 
lycz inch między Polską, a Litwą.

W  kołach kowieńskich krążą pogło 
sk.. że tym razem nara<.\ osiągną pozy 
lywrry wynik i do wymiany więźniów 
politycznych między Polski  a Litwą 
dojdzie jeszcze w r. b.

M OTOCYKLIŚCI S O W U C C Ó  Z M Y I-lL l TKA .
SI. 15 Al IIP | > RAFILI DO il*Ol SKI.

Z pogranicza .11,ni.>/a iż w czasie riiiilu 
motory klowcgc* wzilluż gruniey polsko _ ,so 
wieekiej. dwóeli nioUieyklislim z powodu ui<- 
pugody zbłądziło i przez nieostrożność dostu 
ło  sie na teren polski w okolicy wsi Oubinn 
ita w rejonie odcinka grani(-znc»n Kudzieno 
wieże.

Motocyklistów zatrzymano do wyjaśnić 
nia spraw y. W v yniku przepi-owailzon-c^o 
docbodzenia ustalono iż otrzymani poebo 
dzą z Płnskirowa na t krainie i brali udział 
v rajdzie motocyklowym na szlaku IMoski 
rów  —• Mińsk. Zatrzymani dw..j komsoniol 
O  są robotnikami jednej z latorj k wo jsko, 
wych automobili. Przedwczoraj w sprawie 
zatrzyamiiych odbyła się konferencja polsko 
sow iccka w wyniku której nasze w i.idzc w y 
daty zbłądzonych motocyklislów- wraz z ich 
maszynami.

W czora j  w południc by l iśmy na 
placu Ka łedra in }m świadkami miłej  
uroczystości sportowej,  która zgro­
madziła tysiące widzów. Z obu stron 
placu ustawił dę gęsto tłum sportow 
ców  wiłeńsklcłi. Młodzież zaległa ca­
ły plac, a gd }  nadjechali  kolarze, po­
licja nie bardzo isobie mogła poradzić 
z napływającemi masami młodzieży.

W i lno  zademonstrowało  w ten spo­
sób swoje sąiprlowe zainteresowanie 
Wi lno pokazało, że jest rzeczywiście 
miastem sportowem i spoi łem żj wo 
interesuje isię.

Przed godz. 11 na płac Katedralny 
iaczęl i -przybywać wyżsi  urzędnicy 
i przedstawicielu organizacyj  sporto­
wych Orkiestra zaczęła grać marsza.

P, starosta Kowalski , jako -prze­
wodniczący komitetu przyjęcia za­
wodników i jako wiceprzewoduicząc i  
Miejskiego Komitetu W  L w pięk­
nych słowach prztsmów il do z.awodni­
ków. Widocznie  uczestnicy III biegli 
dookoła Polsk'  dobrze odczuli  ser­
deczną treść ]). starosty, g d } ż  na za­
kończenie wznieść chóralny okrzyk 
dziękując w i ln ianom za serdeczne 
przy jęcie i za zgromaozenie  tak l icz­
nych nagród.

Zkolei  }). Kowalski  wręczył  zw\ 
t ięzcom piękne nagrody. Olecki do- 
•slał przepiękną uragrodę p. wojewody,  
Lipiński,  o trzymał  pamiątkę o f i a ro ­
waną jirzez p. Kurecn. a inni mw od 
nicy jak następuje: Specjał Dince- 
Sa, Kołodz ie jczyk - L iwszyca z ul 
W ielkiej, Konopczyński  Arlystycz- 
nej  Cukierni, Zieliński - Dunlopu, 
WTa.sile\v«ki —  Dunlopu. Czwornóg  — 
Stomilu Zagćir^ki— (Lecha, Uadryś'— 
album w idoków  Wilna, Igo —  nagro­
dę K. P. WL

Nagrody zostały wręczone. Ork ie ­
stra jeszcze gra, ale już czas jechać 
na .-.tarł. Czas -ruszać do L id }  Po 
chw i l owe j  przerwie ruszamy w stro­
nę góry Ponarskiej . Tutaj zawodnicy 
na znak komandora ]J. Gołębiowskie­
go rozpoczynają walk? L iną nam z 
oczu.

My wracann piękną seipenlyn i 
do Wi lna.

Kończąc len krótki arie kul chce­
m y  podkreślić, że w W i ln ie  kolarze., 
czuli się doskonale, a zawdzięczać to 
mają j i rzedewszystkirm komitetowi  
prz\jęcia, który doskonale wewiąz  i l "  
sir ze wego zadania. W  komitecie 
tym zasiadali pp.: starosta W . K ow a l ­
ski prezydent MaleSzewiski, nacze l­
nik W isn-iewski, insp. Dydorczyk,  
radca Reiss, por. l-waókowicz, inż. 
Krukow’ski, Radzikowski , Walc,  por 
Dłużniewski. Rydlewskr por. Ilgie- 
wicz i mjr Zdrojewski . Komitet ten 
j jraeowa!  u pocie czoła, a nagrodą za 
położoną trud niech bę-dzie z adow o ­
lenie moralne z doskonuBeh rezulta­
tów jira-cy.

Mamy t\Iko pewne za-trzeżenie 
co do komitetu organizacyjnego, uh' 
len ma siedzibę swoją  w Warszawie  
i nam trudno jest nieraz kryl\kowT« ć  
zaocznie. Tuta j  jednak uważamy, iż 
-przed j łrzy jazdem kolarz }  było sze­
reg niepotrzebnych kłopotów które 
prz\ bardziej  spręż}  stej organizacji  
da toby ssię pominąć.

Sądzimy więc. że teraz już -rOR 
rocznie W i lno  przeżywać będzie em o­
c je jednego etapu biegu dookota P o l ­
ski.

EUGENJA KOBYLIŃSKA

ŚWIAT ¥  SZKOLE
( pamiętnik nauczyc i e lk i )

Ks iążka ta wysz ł a  już z druk. „ L u z "  
i j est  do nabyc i a w  księgarniach wił. 
Skład g ł ówny  w  ksiąg. Sw W o j c i s ch a

C E N A  Zł .  3.50.

LO DA, (PAłt). Dzięki dobrym riro- 
jgoin. przyjająclrniu kierunków i win - 
Tu V-ty etap wyścigu kolarskiego do­
okoła Polski na przestrzeni W/Ino—  
Lida wypaiłł bąrdzut pitmiyślnie. Pler- 
Avszy na metę w baid/o dobrej for- 
iijc przybył Wasilewski, przebywa­

jąc trasę 125 km. w ciągli 3 godzin 2 
minut; drugi pązybył Moczulski w 3

a m.
m 
2 ni

02 s., trzeci —  l.ipiókki 3 g. 2 
0 s., czwarty Kotnopfzyński 3 g. 

7 s., piąty Oieeki 3 gr 7 m. 9 s.. 
szósty Pietruszewski 3 g. 7 m. 10 s., 
■siódmy Igo także 3 g. 7 m. k(> s., ósmy 
Duda 3 g. 11 ni. 17 s., dzii w‘iąty Z i e ­

liński 3 g. 14 m. 29 s.. dziniiat} Ban- 
s:kj w tym samym czasie,

Niepoważny finał mistrzostw tenisowycn.
Jakby organ izatorzy  tegorocznych 

mistrzostw tenisów ych zrez ygnowali  
z rozegrania f inałów, gdyż  nie mogi i 
docz ikać się ujmigninnej pogodą 

Zastosowano system losowania i 
mistrzostwo postawiono na kart) sr.czę 
śeia. Rozstrzą gmp miał los, którą uś­
miechnął się -wilnianom gdyż mist­
rzem został Grabę, wieck i .bijąc" M i- 
jeąyskiego, i  w grze parami „ z w y c i ę ­
ży l i "  Grfeiliow ieeki i Turczyóski  przed 
.Ma j ewsk im  i Małeu/ą n-.kim. Jedy­

nie tą iko w grze mieszanej  W arsza ­
wa zdobą la pierwszeństwo przez Nu 
warowne i Majewskiego.

Dopra-wdą wierzyć  się nie chce. 
ż( b}' tenisiści nasi mogń postąpić tak 
nierozważnie.  przecież losowanie 
miejsc pierws/.ącb w sporcie zina znie 
osłabia zaufanie do sportu, osłabia 
jego autorytet gdyż  powinien on p o ­
siadać nieco -większą powagę niż ma 
giczne sztuki i rzucania krążków

Dziś K.P.W. jedzie do Katowic.
Dziś wieczorem sj5ortow'cv KPM 

odjadą z Walna na zaąyody sporiowe 
do Katowic.

V\ lyatowicacn odbędą się wielkie 
mistrzostwa kide jowe \NTlno, jak już 
pisaliśmy broni szeregu nagród prze­
chodnich. Mamy nadzieję, że ąy ty-ro 
roku O-gnisKo KPM* również  zwyc ię ­
ży i prząwiezie do W flnst szer. j  cen 
J iycb  tą I idów i nagród.

lJrś'ez J e k k o a t le tó ąy . gier sporto

wych, jadą jakoby również i piłkarze, 
Którzy ma j ą ’ roz-egrać tam mecz Io­
wa rzyski.

Ki erownikiem spoHoąyym grupy 
wileńskiej są p. 4. Kisiel i p. Żanieje 
Antoni.

Prócz tych dwóch kieroąvników 
sportowych do Katowic  jadą róąynież 
t o ionkow ie  zarządu KPW  na czele z 
jip. j irezesem M. Puchalskim i jiłk. 
F. 8 ln.-y.ba le-w.

SkdZ.fHiti szpiega na dożywotnie więzienie.
W czoraj wileński są<I okręgowy w trybie 

ńora/uiyni .skazał na kai-ę dożywotniego wie 
zienia niejakiego Józefa. Żemajtisa. oskarżo 
negu C, uprawianie s/.piesosiwa na .rz.eez jed 
netu; z pańsiw ościennyeb. Skazany pi-zyjai

wyrok spokojnie, a  nawet z  pewną ulgą bo 
groziła mu wszak kara śmierei.

Itozpruwa odbywała się przy drzwiaeb 
zamkniętych. W lod.

Symulacja a nie napad.
.lik dnnosiliśim .prawa rzekomego napa 

< n i-aliiinkowego pr/y ulicy Sosnowej 1, zo­
stała już wy jaśnili na Pow zięte przez polieję 
na wstępie dochodzenia, przy puszczenie że 
ma się w danym wypadku do ęzynieuia z 
.syinulue-ią —  potwierdził w całej rozoiągłości 
list W itkowskicj, w którym przyznaje się 
ona. że napad sy Miniowała.

Jak zeznaje sama, nieszczęśliwa ta my .J 
zrodziła się u niej naskulek sy.sirmalycziiyeh 
kradzięży, dokonywaną eh od pewnego nza.su 
w je j mieszkaniu oraz z tarapatów pienięż 
nyeh, w których się znalazła, tak że nie 
mogła wyw iązae się ze swych zobowiązań pic 
niężnyeli.

Szukając wyjśeia. wpadła na pomy-d sy­
mulacji napadu. Sądziła, że uda się je j w 
ten sposób przestraszyć złodziei, którzy syste

inlitycznie ją  okradali oraz zmusić kredytu 
rów do przesunięcia terminów- płatności V\ 
tym celu zamscenizowala w pokoju nieporzą 
dek, związała samą siebie, poezeni „wszezę. 
ła ‘‘ alarm. \V naiw ności swej \\ Mkowłka są 
dzila. iż o napadzie dowiedzą się tylao są 
siedzi i znajomi, a nie zainteresuje .się tęm 
policja. Zjawienie się przeto policjantów  
przeraziło ją niezmiernie. Nie widząc innego 
wyjśeia, zmuszona była do kontynuowania 
symulacji. Ostatnio w i-dząe jednak, że pi._ 
lieja kroczy po pra* dziwym tropie i w< ześ 
niej czy później symulacja jej zostanie w y­
kryta, postanowiła przyznać się. eo też i 
uczyniła.

Na tein głośna sprawa o ..napadzie rabuu 
ko wy ni przy uliey Sosnowej** zostaje wyczor 
pana, (e)

Runęła ściana przy ulicy Chełmskiej.
W sąsiedniej kamienicy wybite zostały szyby.

W czoraj wieczorem potieja śledcza in. W il 
nr: powiadomiona została o katastrofie budo 
wlanej, jaka wydarzyła się przy uliey Chełm 
skiej (i.

Z nieustalonych narazić powodów runęi.t 
murowana ściana, iiowobiidujnecgo się dn_ 
mu, iialcżąeego du p. Józefa Kozłowskiego. 
W czasie runięcia, ściany w sąsii dnini domu

p. Lachowicza wybite zostały prawię wszysi 
kie szyby, zaś w  mieszkaniu p. Gabryeli Ja­
nuszewskiej —  szyby wraz z ramami.

Na miejsce w ypadku przj była specjalna, 
kemisja śledcza celem zbadania przyczyny 
katastrofy. Dzięki szczeliw emu zbiegow i oko 
lie/nośei nieszczęśliwych wypadków z ludźmi 
nie bytu. (c|

Fałszywy alarm na poczcie.
Węzom* po południu zadźwięczały nagle 

dzwonki alarmowe w głównym gmachu Dy. 
i-ekeji Poczt i Telegrafów, tą pgrę potem mi. 
nut gniaeb obsadzony został przez policję.

Jak się okazało alarm hyl fałszywy -  
spowodował go monter pracujący przy napr-i 
wie instalacji

(Jiarakterystycznem jest. iż monter u. 
pezedzii polieję, żc podczas pracy mogą na.g 
le zacząć dzirłiić dzyyonki alarmowe i prosił, 
by poiieja się nie fatygowała z przybyciem. 
Minii tego policja sprawnie stawiła się, nie 
dowierzając prawdopodobnie monterowi i 
podejrzewając podstęp. (c)

Echa zabójstwa ś.p. Klimaszewskiego.
M dniu (i bni. odbył się pogrzeb ś. p. l.ud

wika Klimaszewskiego na cmentarz, po.Hrr- 
nardyński

Gdy kondukt nrzeeiągai ulicą Zarzeczna, 
jeden z przechodniów nie uchylił czapki. !’o 
przejściu konduktu kilka kobiet zwróciło się 
do owego przeelu-duia z uwagami i na tein 
ile powstała sprzeczka i zamieszanie, podc/ns 
którego jakiś ulicznik rzucił kamieniem, v,-y 
bijając dwie szyby w pobliskim domu.

Zajście zlikwidowała policja, sporząd/.a 
jąę protokół przeciwko dwu osobom. Będą

one pociągnięte do ndpowiedzialuści na dro 
dze udminislrac} jno —  karnej za zakłócenie 
spokoju w miejscu publiczncm.

* * *
Czwarty uczęstnik tragicznego zajścia 11- 

letni L . Kotkes został zatrzymany. Jest to 
mizerny ehłopak z rodziny złodziejskiej i tru 
dniąey się „zawodowo*' kardzieżami z wo. 
>ów. Wszyscy czterej złodziejaszkowie prze 
bfiii zostaną dzisiaj do sędziego śledczego.

Oczekują ich praw dopodobnic Wielueia

Triduum 
w Ostrej Bramie.

Wczora j  ąy drugim dniu uroczy­
stych nabożeństw dla chorych, liczba 
uczestników tych nabożeństw znacz­
nie się zwiększyła.  Do kościoła pr zy­
było przeszło 250 osób Urocz }  stości 
rozpoczęły śpiewy chóru ,Akord" ,  po- 
c zem k>s. superior Rz }  metka odpra 
wi ł  mszę ś-w„ zas kazanie w ygłosił ks. 
1 lanciszek Kafarski.

Również  drugie nabożeńslwo ce- 
lebrował ks. R/ymełko, naukę zaś dla 
choiyc l i  yyygiosil ks dyrektor  Rę­
kas. Uroczysta procesja zokonczył . 
drugi dzień triduum.

Przez cah czas trwania nabo­
żeństw Ituni} '\ i ern }cb obiegał*, 
'O.strą-Bramę, pragnąc, uczestniczyć 
w tej podniosłej  uroczystości. Wstęp 
do kościoła jednak b } ł  do-zwoloną 
wyłącznie tylko chor } in ,  posiadają­
cym karty wstępu i mi jh l iższ }m ich 
rodzinom.

P R 0 G R A M  
III I ostatniego dnia Uroczystości 

7 września 1933 r.
Godzinę S. Odsłonięcie *dudownego o-biazu 

Matki Boskie j Ostrobramskiej,  Dostawienie 
chorych d'o kościo-la oslroln.iniskiego i u rzą­
dzenie  ich na miejscach, kiórę o l r z jm a l i  od 
komiletu w I dniu Triduum K u cha rys ly - '.. 
nego.

Gcid/.iąu h. 11(iz|rućzęcic u r f ic zo toś i  i ,-s|)ic 
w ,-ni Glióru ():,tr bruiu.skn go.

1- ISlupOsta,cienie chorych i lekarstw, kto 
re używają. 1 rorzy.stą M ' /ę świętą odpraw, 
ks. Józad' W o jczunas  z. 0sl:r(-j l i rann . Bo I 
wangclj i  wygiosi kazanie k.--. Michał Kęknc 
Bo Konumji kajiiau: k i tyj, roz.wmic Knniunj:
KW, * i

2) \VA7YAl.kini u]iorym. Jednocześnie czy 
lane będą Msze św. przy wnzy-jslkich obn*rzau‘i 
w  o&lrohninwkim kościele, w /kaplicy ?;tś 
przed (udownyn i obrażeni odjirawioną zosla 
nie M̂ ś/.a ń\v. wraz z okolicznościowi! aiauku, 
dla chorych .silniejszych i zdrowych u czesi 
i l ików 'rriduum.

W ypoczynek ,  rozdanie (posiłku, lekanslw.
(lod/ina 11. Nabożeń.slwa c?t»ść II.
I j  WTVśta\vk'nie \;i jśw. Sakramenlu, ino. 

dlii twa odpustowa, król ku adoracja mówiona 
'przez kaipłana

2) Pożegnalne kazanie dla chorych.
Jiji W7kładanie rąk na g łowy chorych przez 

wszystkich obecnych kapłanów.
4) Niesz-pory, Magnificul. Anlytona. f >- 

racja.
, 5) Procesja wśród chorych, b łogosławię 

nie Najśw. Sukranieutein każdego chorego z 
osobna.

6) B łogosław ien ie  o l iw y  i wina dla eh o. 
rycli, które następnie Przew. XX, Probo*y. 
ozow ie  rozdadzą swoim chorym dla zalirania 
do domów.

7) Na .zakończenie -ks. Michał llękas, inne 
niem J. l\. Ks. Arcyliiskupa Honuialda lał. 
b rzykow sk itgo  —  chw ilow o  nieobecnego w 
W i ln ie  rozda pa mi a! ko we obrazki dla cho ­
rych. zaś małe dzieci bukieciki kw ia lów .

Wycieczka uczestników 
zjazdu rybackiego na 

Jezioro Dzisna.
W  (irugim dniu Wszechpolskiego 

Zjazdu Rybackiego uczestnicy Zjazdu 
o godz. 8 rano udali się pociągiem do 
Duk*-zt. a stamtąd na jezioro Dzisna. 
Po  kilkugodzinnej wycieczce na jezio 
rze uczestnieą Zjazdu byli podejinoąva 
ni śniadaniem przez. Dyrekcję Lasów 
Państwoąyycli na wyspie znajdującej 
się wśród jeziora. 'Następnie, był  przep 
rowadzony próbny połów ryb połączo 
ii} z facl iowemi wyjaśnieniami udzie 
Joiuani przez niektórych uczestników. 
O godz. 9.45 wilcz.  nastajńł <e stacji 
Dukszt odjazd <lo Wi lna. Z ramienia 
ąyydziału Prasowego Targóąą Północ- 
ny.cli w wycieczce toąvarzyszvł red. A. 
Cyncynatus.

Wyjazd delegatów zjazdu 
pszczelarskiego.

\V.czoraj uczęslnicj  z jazdu pszcze­
larskiego zwiedz i l i  miasto. Targ i  Pól 
nocne i Wystawę Lniarską. W iećzo  
rem część delegatów opuściła V  dno.

O s ia m i  okólnik podatkowy.
W  ostaLnim okolniku. dotyczą 

cym nadzwyczajne j  daniną majątku 
wej  od rolijietwa, Ministerstwo Skar 
bu ftrzy  pominą, że danina na 1933 
płatna jest w dwóch równych ratach 
w terminach do 30 września rb. i do 
15 l istopada rb. Obecnie władze skar 
boąye przeproąyadzają obl iczenie da 
uiny i ąyysyiają nakazy zapłaty Zgod 
nie z tym okólnikiein - nakazy za­
płatą mają być płatnikom bezwzg lę ­
dnie doręczone do dnia ,15 wrześn.a 
rb. za potw ierdzeniem odbioru. W  ra 
zie doręezeinia nakazu zapłaty po dn. 
15 ąyrześnia rtb. —  pierąvsza raty da 
niny będzie ipiatna w ciągu 14 dni, 
d iuga zaś rata w ciągu -dwóch m i e ­
sięcy, licząc od dnia następnego po 
doręczeniu nakazu zapłaty.

Staącki daniny niajątkow-ej od roJ 
mctąya wynoszą: lj dla płatników po ­
datku grunt.iwego, spłacających ten 
podatek w sumie ponad 25 zł. do GO 
zł. -rocznie —  22 proc. państw, p o ­
datku gruntowego (ustaąyowo stawka 
wyno-si 20 proc. pod grunt, a zwyżka 
kontyngentowa 10 proc. tej staw kil;

2) Dła płatników s-płacających po­
nad zł. GO rocznie (-bez progresj i )  os­
tateczne obciążenie wyniesie 44 proc. 
pańsiw oąvego podatku gruntoątego 
(ustawowa stawka —  40 proc., zw y ­
żka kontyngento*wa 10 proc. staw­
ki; razem 44 proc.). (w r.)

— (::)—  
Sprostowanie.

iW  umieszczonej w e  wczora jsząm  numerz*- 
liaszego pisma wzm iance reportersk ie j  o a .  
wantur.ze w barze  przy  u licy  M ick iew icza 41 
wśród nazw isk  sprawców awantury podane 
izostalo również om y łkow o  nazwisko córki 
właścicielki baru Janiny Tisow iczówny, która, 
jak  się okazuje żadnego udziału w awanturze 
nie brata.

Felczerzy w obronie' 
swych praw.
Związek Felczerów K. B„ Oddział 

w Wiln ie  nadsyia nam poniższe z proś­

bą o zamieszczenie. lied .

Na ostalniem posiedzeniu Zarzą­
du Oddziału Wi leńskiego Centralne 
go Związku Felczerów R. P. posta­
nów iono złożyć władzom nadzorczym 
memorja ł  w sprawie bezrobocia pa­
nującego w lym zawodzie.  Międz }  in- 
l iemi po.slanowiono zwróc ić  uwagę 
władz na niepraąwie wykonywanie  
cząnno.ści z dz iedz iny j j ielęgnowania 
i leczenia cliyi vcli przez  personel po- 
mocniczo-lekarski  jak jjołożne, hi- 
gjenistki i siostry, zakres kompeten­
cji których jest ograniczoną czą też 
prawnie  dotychczas nieujęts

Działalność wymienionego pi rso- 
nelu pomocniczo- lekarskiego ostatnie 
mi czasy przybrała cl iarakłer jawnego  
wkraczania w dziedzinę uprawnień, 
przysiugujących na mocy ustawy z 
dn. 1. YU.  1921 r. felczerom, o czem 
świadczą anuiisę na ws/ąstkicii szyl ­
dach. Nieza leżnie od pow yższego nie 
mai ąve wszystkich instytucjach lecz­
niczych zatrudniony jest przeważnie  
ów personel pomocniczą który r ó w ­
nież poza zakładem, w praktyce p r y ­
watnej. a zatem bez bezpośredniego 
nadzoru lekarzy w y k o n y w u je czyn­
ności przekraczające ic.h kompetencje 

Rzecz ocz }  wista, że sjiraw.i la w y ­
maga ingerencj i  władz, gdyż ielcze- 
rzy w dobie udostępnie-nia lecznictwa 
i rozwoju medycyny zapobiegsw-czej, 
b \ l 'h ą  pozbawieni  środków do życia 
w wypadku pozos-tawienia vyvlworzo- 
ną ch stosunków in .status quo.

Zasługuje na uwagę fakt. iż w myśl 
ustawy o -podatku przemysłowym, 
felczer/ą podlegają podatkowi  od i- 
brotu. wówczas gdy pokrewny im 
personel podatkowi temu nie jjodle- 
ga. jakkolwiek czerpie z tytułu upra­
wiania .tychże- czynności takież, a m o ­
że i większe dochody

Whłady oszczędnościowe 
w P. K 0

w m-cu sierpniu 1933 r.
W  miesiącu sierpniu w k łady  oszcz^dnos 

uiowe, a także i l iczba oszczędzających w  P. 
K, O. wykazują  dalszy pow ażny  wzrost.

W k ła d y  oszczędnościowe wzrosły  o 
8.174.<Ktf) zł. 'Ojsiąyająe na cz icń  .‘U s i e  pnja 
1933 r. stan 418.680.871 zł., łącznie  <aś z 
wkładami poelio<iząt‘ynii z w a lo ryzac j i  da w 
nych wkładów marko wych Z'ł. 47-5.o49.063.

Jednocześnie ize wzrostem wkładów  osz­
czędnościowych wzrosła w tym czasie  i licz 
ba oszczędzających w iP. K. O. w ciągu m-ja 
sierpnia PKO. wydała 28.003 nowych ksiąze, 
rzek  oszczęd»nościowy(’h, osiągając na dzień 
31 sierpnia 1933 r. ogó lną  liczbę 1.052.578 
książeczek, łącznie  zaś z książeczkam i puchu 
dzącemi z wa loryzac j i  1.086.477 książeczek.

Bilety na Targi dla 
wojskowych.

Notatkę umieszczoną w pismach o cenach 
b i le tów  dla wojskową ch należy sprostować 
v. następujący sposób:

, Cena b i le tów  dla s ze regow ców  wynosi 10 
g r„  dla pod o f ic e rów  n iezaw odowych  (tak jak 
dla m łodz ieży  szkotpej) 30 gr —  dla w o j ­
skowych zawodowych cena normalna GO

A jednak to byt ten sam 
Hermańskf...'

' ąą' dniu 5 sierpnia r. b. ipisaliśmy obszer 
nic o . procesie n ie jakiego Henryka M enaida 
I Iermmiskicgo, oskarżonego o przywłaszczę 
nie 328 .zł., podczas pełnienia obow iązków  
służbowych urzędnika kontraktowego w  X II  
st. służbow w Urzędz ie  Pocztową-m w  I )z i§ .  
nic w roku 1928

Proces został wtedy odroczony z powodu 
niesławie,nniclwa jpdnego ze  świadków, Her_ 
mańsk do winy nie p rzyzna ł 's ię  i tw ierdz ił  
uporczyw ie,  że zaszła fata lna pom yłka co 
do osoby. Udowadniał m ianowicie ,  ae jak :ś 
osobnik posiadając jego skradzione poprzeu 
nio. dokumenty, popełni) lo przestępstwo i 
m iekt.

W  dowod lego Hermański p rzytacza ł w ie  
le faktów o którą-ch pisaliśmy.

Onegdaj sąd zakończył rozpatrywanie  tej 
.-.prawy, a wi zora j o godz. 13 ogłosił  w yrok.

Sąd- opiera jąc się na .zeznaniach św iad ­
ków, uznał, że wą jaśnienia Hermańskiego  nie 

' są  prawdziwe. Uznał także zarzucaną mu wt 
nę z.a udowodnioną i skazał na 10 miesięcy 
wiezienia z pozbawieniem praw na lal 3.

\\ tod.

R A D J O
W ILN O .

C Z W A R T E K ,  dnia 7 września 1933 r.

7,00: Czas. Gimnasląka. (Muzyka. D z i fnn ik  
por. Muzyka. Chwilka gosp dom. 11.57: Czas. 
12.Oó: Muzyka. 12,35: P rzeg ląd  prasy. Kom . 
mcleor. 12.36: D. e. muzyki 12.55: Dziennik 
potud. 14,50: Program dzienny, 14,5.5: Kom 
15.00: P iosenki kabare lowe (płądy). 15,25 
Gietda roln. la®6: Muzyka czeska Ipłądy). —  
16.00: Audycja dla dzieci. 16.30: Duety- w <>- 
kalme. 17 00: Koncert kameralny 18.00: T'-ar. 
sinis ja z Clietma Lubelskiego. 19.15,: W i a ł .  
z pola bitwy p od  W iedn iem  7. IX  1683 r. 
19-.25: „Skrzynka pocztowa Nr. 260‘ ‘ . 19,45: 
\Y grodzie  Sobieskich i Zólkieyyskich''  - -  
felj . dr. F r  Szyfmanóyvna. 20,00: Audycja lira 
ząli jska. 20,40: Dziennik w ieczorny. 20,50: 
U twory  Jana Brzechwy ze zbiorku „ T r z e  i 
K rąg  "  recytuje Halina Hohondlingerówna. — 
21,00: Koncert.  22,30: Wiad. .sport. 22,40: 
Kom. meteor. 22,50: Muz. ,lan.

P IĄ T E K  :d'uia 8 września 1933 r.
7.00: Czas. Gimnaslyka. Muzyka. D z ien ­

nik poranny. Muzyka. Chyydka gospodarcza 
10.00: Transm is ja  otwarcia zjazdu dzialac/y 
gospodarczych i społecznych, re lera ly  4Viloi 
da Staniewicza i W ładysława Barańskiego. 
12,00: Muzyka z płyt 12.25: Przeglądl prasy 
Kom. meteor. 12,35: Koneer l .  12,55: Dziennik 
połudn iowy  14.-50: P rogram  dzienny 14.55: 
U tw ory  Esle lbeya (p ły ty ) . 15.25: Gietda roln. 
15,35: Ulyyory Śchuberla (płytą;)., 16 00 Kon 
cet z Ciechocinka. 16,30: Transm. z kor tów  
Leg j i  M iędzynarodowych  Mistrzostw Polski

Tennisie. 17.00: (Nowości teatralne. 17 1.5- 
Konćert solistów.* 18 15: „ N o w y  ustrój samo 
rządu w Polsce " 18,35: W iad .  z pola bitwą' 
ipod W ied n iem  z dn. 8 września 1683 r. —  
18,45: Rozmaił.  18,50: „Ze  spraw litewskich** 
19,05: P ro g ram  na sobotę. 19 10 „N a  w idno 
kręgu *. 19.30: Tr. z Bratistawy (Opera,* Sprzt 
dana narzeczona").'. 20,50: Dziennik  w ie c zo r ­
ną 21,00: Dokąd jechać na świę la? —  pogad. 
21,10: D. e. transm. 22 00 Muzyka lan. 22,25:. 
W iad .  sport. Kom , mefeot 22.40 M uzyk it  
laneczna
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D ii i :  Jana M

Ju'roi Na rodzen i e  N M. P.

W  »c bo  « aiońca — j ,  4 a .  56 

Zachód . —  6 m. 11

— .Pogoda <tn. 7 września. według P I. M.
Zachmurzenie zmienne, z iprzelotnemi gdzie ­
niegdzie opadami. Nocą chłodniej. ł m iarko ,  
wajie w iatry  z k ierunków zachodnich.

D V Ż U R Y  A P  T  £  K,
.Dziś, dnia 7 września dyżurują następują­

ce apteki:
Paka —  Antokolska 54, Siekierzyńskiego 

—  Zarzecze 20, Sokołowskiego —  Tvzenha i- 
zowska —  1, Szantyra —  .Legjonowa, Zasłał* 
skiego — Nowogródzka, Za jączkowskiego  —  
WUteMow a.

Oraz Rodowicza —  Ostrobramska 4 Jur 
kownkiego —  W ileńska 8. \ugu.stowskiego —  
tich iew icza 1Q ~  ’ ' —-

ł > OSOBISTA
W yjazd  prezesa. Izby Skarbowej. W  

dłiiu 7 hm. prezes Izby  Skarbowej E. Ra 
tyń.ski wejeżd-ża do W arszawy dla wz ię - ia  
udziału w  obradach zjazdu prezesów l/h 
Skarbowych, który się odbędzie  w dniti 8 
b. m.

Zastępstwo na e-zas nieobecności obejiuo 
j e  B. Bielunas, naczelnik  W ydz ia łu  51 Izbv.

t . MIEJSKA
ii i yd z i eń  Ł O t ’ P. W  czasie od1 1 do $ 

października r b. odbędzie s ięgn ą  teren.'.' 
ni. W i ln a  i woj. W ileńsk iego  X ty Tydz ień  
L o ln ic zo  —  Gazowy. l ) !a  uświclniónia tej im 
prezy zostały wydane chorągwie  żółto - biete 
z nadnikiem L O P P .  do udekorowania domów, 
balkonów, i samochodów. Chorągwie  zostały 
wydane 3 rozm iarów :

Dla in.stytueyj i o rganizacyj w cenie 3 zt.
do udekorowania dom ów  w eenie 1,5G zt.
d o  udekorowania  ba lkonów  i satnadin- 

dów w cenie 0,50 gr.
Zarząd Komitetu W o j .  W ileńsk iego  L. O 

P. P .  zwraca się z gorącą prośbą do lnstv. 
łucyj,  Organizacyj, Stowarzyszeń. PiP. w.aś 
c icie li  domów PP. właścicieli  mieszkań z 
ba lkonam i frontowym i i P P .  właścicieli  sa 
m ochodów  o nabywanie tych chorągwi.

Chorągwie  nabywać można w biurze K.tu 
W o j  L O P P  przy  ulicy W ie lk ie j  Nr 51 w 
godzinach od 8 do 14 w  sobo-ty uo 13, lub 
zamawiać telefonicznie tel. 169.

Od dnia 8 września r. b. wysyła LO PP. na 
miasto B.ciu inkasentów, którzy  będą zg ła­
szać się do PP. właścicieli  domów i niie.s/.. 
kań z balkonami.

Każdą nabytą chorągiew winni kw itować 
kwitem z kuitE.rjus.za L O PP .  z okrągłą pic 
•szatką Komitetu W o j  W ileńskiego.

—  Bezronotni domagają się pracy.
VY dniu wczora jszym do p. w icepre­
zydenta Czyża zgłosiła się delegat ja 
bezrobotnych, prosząc o  dostarczenie 
im pracy,  gdyż znajdują się w  nę- 
dz.y.

P. wiceprezydent  Czyż po in fo rmo­
wał delegatów, że zarząd miasta za 
mierzą większą ilość bezrobotnych 
zatrudnić wkrótce na robotach wod o ­
c iągowych  i kanal izacyjnych.

Rozpoczęcie robót uzależnione jest 
od załatwienia formalności  z władza­
mi  wojskowemu które roboty te w 
znac/nej części utają f inansować

GOSPODARCZA
—  Ulgowe świadectwa przemysłowe. W ł*

ilze SkaTbowe zarządlziły, by  wszystkie nie. 
za łatw ione dotychczas podania o ulgowe świa 
dectwa przem ysłowe na rok b ieżący i lata u. 
biegłe, za łatwiane były  p rzez  łzby Skarbu 
we we własnym zakresie. P rzyezcm  Minister 
s łwo Skarbu zastrzegło jedyn ie  do swej de 
ry z j i  wypadk i przeklasowania z I do I I  ka. 
łego r j i  świadectw przemysłowych  d la prz.i d 
sięb iorstw handlowych  oraz przeklasowania, 
<j*o tyczące p ierw szych  pięciu kategoryj świa 
dectw przemysłowych  dla .przedsiębiorstw 
przemysłowych

W  zw iązku z powyższem Ministerstwu 
Skarbu upoważniło izby skarbowe dto udzie 
lania ulg przy nabywaniu świadectw prze .  
m ys łow vch  w wyże j  oznaczonych granicai I 
w  tych wypadkach, gdy nabycie  w łaśc iwego 
świadectwa przemysłowego  m og łoby  zagrozić  
egzystencji gospodarcze j odnośnego prze 1. 
s ięb iorsłwa.

— Wnioski o umorzen/e większych

zaległości podatkowych. Jak się do­
wiadujemy,  ustalony /.ostał ostatecz­
ny h rm in  przedłożenia MimMecst wu 
.Skarbu wniosków o umarzanie zaleg­
łości podatkowych,  które ze względa 
na swą wysokość przekraczają  kom 
petencję Izby Skarbowej.  Termin  ten 
ustalono nieodwoła lnie na dzień i  
stycznia 19.44 roku.

P rzy  sposobności należy dodać, że 
urzędy skarbowe upoważnione zos­
tały specjalnym okóLnikiem do uma­
rzania we własnym zakre.de, wzgl ęd ­
nie do występowania z wnioskami o 
umorzenie do Izby Skarbowej .za leg ło 
ści podatkowych,  nieściągalnych wsku 
Itek 'wyjazdu płatnika nv nie windo 
m ym kierunku i braku majątku, n.) 
którym możnąby alegtości jego za- 
bejrpiećzyś.

Do umąrzanln z tego tytułu kwal i 
i i kują  się zaległości powstałe dq dnia 
ii 1 grudnia 1930 roli u, ^  wynoszTi^e 
łącznie nie więcej jak 500 złoty cli dla 
każdego płatnika.

n  OJSKOYYA.
—  Kwiuiuiduiit P. K, U. W ilno  —  Miasto

w zyw a  wszystkich oficerów w .st. .s,p. zamieś./ 
kutych ua terenie m. W ih ia  oraz powiatów 
wileńsko . trockiegu i oszmiuięskiego, a kio 
iwy dotychczas nic zare jestrowali  się w PK U .  
.do n iezw łocznego  dokonania wtuściwy o 
p i zep i só w meldunkowych.

P rzy  re jestrac j i  należy przedstaw ie di kret' 
emeryta lny oraz leg itymację  osobistą.

W y d z ia ł  Oficerski PKO. W i ln o  —  Miasto 
załatwia interesantów codziennie od godzin'.' 
11 —  13.

SPR A W Y  SZK O LN E
—  Egzaminy dla eksternów z kur­

su 6-ciu klas gimnazja lnych odbędą 
się przy  Gimnazjum im. kr. Zygmun­
ta Augusta v\ W ilnie (M. Pohulanka 
7) iw terminie 19— 27 września. Po- 
uania są pr zy jmowane yv kancelarj i  
g imnazjalne j  do dnia lb września. 
Załączniki  do podania: 1) metryka u- 
rodzenia, 2) świadectwo szkolne, 3) 
świadectwo moralności  lub władzV 
prze łożonej 4) życiorys,  5) dwie  ło- 
tografje, (j) taksa egzStninacyj-na 39 
zł. (wpłacić gotówką).

Z POCZTY
—  Dzicsięciogroszowe kartki po­

cztowe. Już wkrótce, bo od dnia 20 
■września rb., za 10 gr. będzie można 
nadać kartę pocztową przeznaczoną 
do korespondencj i miejscowej.

Do .tego celu wykorzystano zapa­
sy dawnej  kartki pocztoyvej obrotu 
zagranicznego, t łoczonej w kolorze 
cz e rwonym i przedstaw łającej widok 
Placu Zamkowego  w Warszawie  v. 
kolumną Zygmunta III.

Na znaczku będzie  ezarn\ nadruk 
10 gr . '4, p ie rwotny zaś napis „ZO^r  

będzie przekreślony fi-ma l in jami  po- 
ziomeini.  (r)

ZE BR AN IA  I ODCZYTY  
T. i\. S. W . Zarząd T o  w. Naucz Szk. 

Śrt-d. i W yzsz  podaje do w iadom ości swo i '  li 
członków, iż w nadchodzący czwartek, dnia 7 
b. m. o godlz. 19 odbędz ie  się zebranie rń e .  
siiłczne w  lokalu gimu. im. Ad. Mickiewicza 
(ul. Dominikańska 5) <z. ira ferałun p, dr, Lud 
wika Bara: ^Jamboree na W ęgrzech

Goście, osoby interesujące się hałcerit-  
wem  —  mile widziani.

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  I STO W AR ZYSZEŃ .
—  Okręg W ileński Polskiego Czerwonego 

Krzyża organizuje w dniach 20 22, 23, 25 
września r. b. kurs z ra townictwa i obrony 
p rzec iw gazow e j  dla lekarzy, zamieszkały c 
na terenie miasta W ilna, według obowiązu ją 
rego programu, opracowanego prze/ l)ep. 
Służby Zd row ia  Ministerstwa Opieki Sipoie. /

Zgołszenia p rze jm u je  Zarząd Okręgu W  i 
łebskiego P. C. IK. al. Tatarska 5 —  do dnia 
19 września 1933 r. w godzinach 18 —  22.

W yk ła dy  będą przeprowadzane w  godzi 
mich w ieczorowych .

K i

Duży pożar przy ul. Le^jonowej.

RÓŻNE.
—  Wszystkich członków i sympatyków

po w iakJsniia Zw. Strzelecki iż p róbv  ch(%u 
Z. S, odbywają  .się cudziennic do 9 bm. włącz 
nie. rodziennie  od godz. 7 p. p. w lokalu 
przy ulicy W ie lk ie j  68 —  2.

—  Podziękowanie. Kierow nik  7 kł. publ. 
szko ły  pow. Nr. 4 w W iln ie ,  składa Panu 
Staroście Grodzkiemu m. W i ln a  serdecznie 
podz iękow an ie  za o f ia rowanie  na  ęele do.  
iżyw 'an ia najb iednie jsze j dz iatwy tutejs v  j 
szkoły  sumy 50 zł.

TEATR I MUZYK/
— „Tak a nie inaczej*- —  w Bernardynce.

Dziś, czwartek 7 września o godz. 8 m. 3tl 
w iecz dana będzie ipo raz 5 doskonała korned 
ja  w 3 aktach p. t. ..Tak a nie inacze j"  z 
gościnnym występiyu jednego z najświetn ie j  
szych aktorów polsjgch Marjusza Maszyńskie 
go —  autora tej ś-wie^ncj komedji,  k tórego 
partnerką będzie utale-ołowana aktorka war 
szawska p. M, GreliehowBik.a. W  dals.zej oh 
sadzie u jr zym y  ulubieńcóy. W  i 1 rui pp.: L. 
Wl>Mej’kę, A. Łodzińskiego, W . Paw łowskiego , 
W .  Preissa, St. Skolraiowski/igo, M. P i w .  
łowską.

Ceny mie jsc zwyczajne. Zniżki i kredytów 
ki wążne. -■*>

Jutro ! ifei następnych ,.Tak u nie ioa .

Teatr Muzyczny ,.1-lilnia". „Len** i
„Pelska. K rew ‘ ‘ —  wypełnią dzis iejszy w:c 
ezór w  ,,Lutn i" .  'YyLział w tern widowisku 
bierze cały zespół, teatru z pp. Halmirs.są, 
Gabrie lli Dembowskim, Tatrzańskim, Szcza 
wiń.skim na czele. Tańce  w  wykonaniu  zes 
połu haiełowegy, o raz  pp. Góreckie j,  Rubo 
m ó w ią  i balelmistrza W .  Morawskiego. 
Całość reżyserował lv. W y rw io z  —  W ic i ) r ow  
Siki. Dekoracje  i knstjumy H aw ry lk iew ieź  i 
\Yvcieczki grupowe korzysta ją z ulg b i le to .  
w y  cli.

—  „Gejsza' w „Lutni*'. Próby  z pięknej 
operetki Jonesa „Gejsza** pod  wodzą K. Dem 
bowsk iego  dobiegają końca. W  sztuee tej-goś 
einiiie. wystąpi ziuikomita primadonna oper% 
warszawskie j O LG A O L G I N Y  Resztę obnadr 
Iw orzą c zo ło  W'e s iły teatru muzycznego „Lut 
nia", oraz zw iększony chór i- balet.

—  „ Z  pałacu do cycku** —  to tytuł pięs 
.nej baśni dla tnłodzioży W . Stanisławskiej.  
\Vidowisko to wypełni poranek niedzie lny 
w „Lu tn i " .  W l wykonaniu udział bierze op­
rócz n iezmiernie uzdoln ionego ,zespołu dzie ń 
• - szereg artystów z pp. Dunin Rych łow 
ską i Tatrzańskim  na czele. Początek o godz. 
12 w poł.

NA WILEŃSKIM BRUKU
KRAT>ZIEZ.

Sloekiemu Tadeuszowi (S łowackiego 19 
■nieznani sprawcy skradlii przez otwarte ej 
no, gdy w  mieszkaniu nikogo nie było ,  garda 
robę i b ieliznę męską oraz obuwie i inne 
drobne rzecz.y, łącznej wartości 306 złotych.

I‘O RANU,I DOROŻKARZA.
Onegdaj wieczorem na ulicy SWbncz zna 

leziony został przez przechodniów, leżący w 
kałuży krwi, starszy mężczyzna, z głęboka 
raną w okolięy szyi.

Zawezwano pogotowie ratunkowe prze 
wiozło rannego w  stanie iężkiin do szpitalu. 
Sawicz. Okazał się nim 50-letni Piotr Za 

“krzęwski —  dorożkarz z zawodu, zam. przy 
ulięy Ałała Jerozolimska 62.

Jak ustalono, wracając do domu Zakrzew 
ski wszczął bójkę z dworna nietrzeźwymi 
osobnikami, z klórych jeden zada) mu cios 
nożem w  szy ję.

P o  dokonaniu tego czynu sprawcy zbiruli 
Policja wszczęła poszukiwania. (cl

H

W czoraj o  godz. 11.30 w nocy wybuchł 
nagło duży pożar przy ul. Lęgjonowej. —  W

chwili oddania numeru na maszynę —  Ogień 
ob ją ł dwa. domy.

Obwieszczenie.
Kom orn ik  Sądu Grodzk iego 3 rew iru  w 

W iln ie ,  zamieszkały w W i ln ie  pb/y ul. M. Pp 
hulance 13— .2 na ziisadźie arl. 604 § 1 K 
P. 0. obwieszcza, iz w  dniu 8 września 193,'i 
roku odl godz. 10 rano w W i ln ie  przy  ul. Iły 
dza Śmigłego 22 odbędzie  się sprzedaż z li 
uytacji publicznej majątku ruchomego, skla 
dającego się x  maszyny —  frezarki, oszaco­
wanej na sumę 1000 zł. na zaspokojen ie  pre 
tęasyj I W ileńsk ie j  Żydowskie j Kasy Pożycz  
knwfl —  Oszczędnościowej w W i ln ie  w  suurt: 
50 do la rów  z. proc. proc. i kosztami

Kom orn ik  Sadowe (W . Leśniewski).
r

Obwieszczenie.
Kom orn ik  Sądu G rodzk iego  3 rewiru w 

\v linie, zam ieszka ły  w- W i ln ie  p r zy  ul. M. Po 
luilanee Nr 13— 12 n zasadzie art, 1030 U.* P. 
C. obwieszcza, iż w dniu 8 września 1933 r. 
od godz. 10 rano w W i ln ie  p rzy  nl. Syberyj 
skieji*Ń% 30 odbędzie się sprzedlaż-ł: lieyta::j> 
publiczne j majątku ruchomego, należącego 
do W ładys ław y  Bujnowskiej,  składającego 
się z domu mieszkalnego, przeznaczonego nu 
rozbićorkę, oszacowanego na sumę 5000 zł. 
na zaspokojenie prełensyj Chrześcijańskiego 
Banku Spółdzielczego na Anlokolu w W i in i  
w sumie +50 zł. z iproe.. proc. i kosztami.

Komornik Sądowy (W . Leśniewski).

ZIEHIYI CAŁEGO
W ILNA

i i

K I N O Pil. I
HELIOS

CASIN0

DzIŚ ł Super-f i lm prod,  wMet ro "  1933*34 r, Mistrz W A L L A C E  BEERY ( C Z E M P )  w  *w e m  na jnowszem 
i na j l epszem K i  j 7 \ Ł  ( ory 2-tytui  C I A Ł O — Flesh) .  Wppółudz ia ł  biorą:  Karen Mor l e y

ar cydz ie l e  U k U S i f a  I  • I { R icardo  Cortez .  F i lm ten o wartościach* arłytt, ,  p r z e w y ż ­
szaj ących „C Z EM P A ”  i inne n iezapomniane  kreacje.  N A D  P R O G R A M :  Na jnowsze  tygodniki  Pat*a i Para -  

____________________________ mountu. Począ tek  o godz .  4, 6, fi i 10,20.

"Brygida Heimulubienic 
e kranów

w d ramac i e  
pełnym napięcia 

pikanter j i  p. t. 
w y so k i e go  po z iomu ar tys tyc znego  t e go

jej  subowtór  
minjaturze

bohater  „ P o d  d a ­
chami P a i y i a “ AlbsrtPrejean

Podróż poślubna we troje
>mu ar tys tyc znego  t e go  fi lmu. N A D  P R O G R A M :  UFOZmafCOne

Rest i z ac j a s łynnego 

JOE M A Y jest r ęko jmią 
N A D  P R O G R A M :  urozm aicone dodatk i dźw ię k o w a .

D Ź W IĘ K O W E  KINO

„R0XY“
H ckiewicza 22, tel. 15-28

DZIŚ I Wi e lk i e  emocj onujące  a r cydz i e ł o  o n i ebywa łe j  koncepc j i ,  reżyser i i  7 U R Ź A R S I E G O

Z  u d t i .  J cm w y b i t ne go  tenora ope ry
p a r y s k i e j  L U C J A N  M U R A T O R E ,  k t ó r y
wykonu j e  arję z ope r y  HEugenjusa 

O n eg in M W j ^ Z y k l l  rOSyjskl lTIs N A D  P R O G R A M :  1) T y g o d n i k  d źw i ęk owy  Foxa.  2) Mag i e  Ca rpe t  — ży c i e  
i obycza j e  ludu Czarnego  Lądu.  Fi lm który się pamięta prze z  całe  życie,  Poc zą t ek  s eans ów :  4, 6, 8 i 10.20.

p. t. „ŚPIEWAK NIEZNANY”

Już za kilka dni wychodzi z druku bro­
szura W acław a Z aleskiego p. t.

„słuwo po ośmiu n 
lotach więzienia'*

Rozdrialyl: Nie byłem szpiegiem. K o ­
wieńskie więzienie. Praw ne morderstwa. 
T rzec i Front. Z boczenia  płciowe za kratą. 

Słowo.

ł- inna iabuiójt od lth81 r. W łaśc ic ie lka Rindn Załk>nd 
zam w W iln ie ,  ul. Gedvn iinowsku '53, 990— VI

TANIE MEBLE
Fabryka koszykarska poleca meble sa ­
lonowe, klubowe, werandowe, oraz do 
pensjonatów , lampy, bujaki i najroz­
m aitszą galanterję . dziecinne mebelki 

i łóżeczka.

^ W .S Ł O N IC Z .w .  Pohulanka 5 
ma________     Bb

ZAKŁAD KRAWIECKI
Andrzeja Zmujdzina

został przen ies iony z ul. Garbarskiej N i .  X na ul 
W ie lk ą  Nr. 12 tel. 10.24. P rzy jm u je  obstalunki 
z własnych i pow ierzonych  m ater ja lów  po cenach 

najn iższych.

N A J W Ę K S Z A  K A  W I L E Ń S Z C Z Y Ź N I E

F IR M A  M E B L I

h ś ? S S . ,  B . W I L K N K t N  i S - k a “ -
Wiino, Jflelka 21 ' poprzed.  Tatarska 26)

poleca w sze lk iego  rodza ju  meble w  d u ż y m  
w y b o rz e  tanio i soiidnte ,

k \ m  N i l i i u .
Do Re estru Handlowego, Dział A, Sąuu 
Okręgowego w Wilnie wciągnięto nastę­

pujące w pisy:
W dniu 4.VII. 1933 r.

13452. 1. f i r m a :  „J ó ze f  T om k ie w ic z "  w  W iln ie ,  
ni. WSwulskiego 8. Rojboly konserwacyjno - budow la ,  
ne. F irm a  istnieje od  1922 r. W łaśc ic ie l  —  Józef T o m ­
kiew icz zam. tamże. 897— Vi

13453. i. F irm a: /P izeds ięb io rs lwo  Robót Budo­
w lanych J. Tom k iew ic z  i A. Czyrkow  spółka f i rm o .  
w a ‘ ‘ . P row adzen ie  robót budowlanych. Siedziba w 
W iln ie ,  ul. WiwuLskiego 8. Przeds iębiorstwo b ln io je  
od 19 czerWaa 1933 r. W spó ln icy  zam. w  W ilnie? Jó 
zef Tom k iew ic z  iprzy ulicy W iwu lsk iego  8 i A leksan. 
deT Gzyi-ikow (przy u licy  Rozbar l  32. Spółka f i rm ow a  
izaw*arla na m ocy  u m ow y  z dnia 19 czerwcu  1933 r. 
na erns nieograniczony. Zarząd należy do obu wspói 
mików łąc/nie. Wfezeikie w  imieniu spółki z o b o w ią ­
zania, weksle, czeki, żyra na 'wekslach pełnomocni 
c lwa umowy, i t. d. odb iór  p ien iędzy z Urzędów  P o c i i  
i T e le g ra fów  i od osób f izycznych lub prawnych jak 
również pokwitowania , rachunki i wNzeliką korespon. 
dencję podpisuje pod .stemplem f i rm o w ym  k tó ryko l­
w iek  jeden .ze wspóln ików. 988— VI.

W dniu 8.VII. 193,3 r.
13454. ł  F irm a: „Sk lep ik  Żołnierski 3 P. A. G "  w 

W iln ie ,  ul. P ió rom on t  Koszary  im. ks. Józefa P o n ia ­
towskiego. Sprzedaż drobnych towarów . F irm a ist­
n ie je  od  1931 r. W łaśc ic ie l  —  3 Pułk Artye lr j i  Ciężkiej 
w W iln ie .  989— VI.

W dniu 12.V1I. 1933 r.
13456. 1. F irm a: „Galanterja Zródlo Polskie,

siostry Helena —  Teresa i Paulina Fe ldm anówny.  —  
S_ka“ . P rowadzen ie  handlu towarami galanteryjne 
mi. Siedziba w W iln ie ,  ul. W ileńska 291. Spółka ist­
nieje od 16 maja 1933 r. W spó ln icy  z:mi. w W iln ie ,  
przy ulicy W ileńsk ie j  29/1. Helena, Teresa Fe ldma. 
nówna i Pauiiaja Fe ldmanówna. Spółka f irm owa przc- 
ksztafeona z f i rm y  jednoosobowej „Ź ród ło  Polskie 
Inżynier iHnndiu i łe lena  —  Teresa Feldtnaiiówn . 
Is ln ieje  na m ocy um ow y z dnia 16 maja 1933 r. i za. 
warta na czas nieograniczony. W sze lk ie  zobowiązania 
o raz  dokumenty podpisuje w imieniu spółki ka/ua 

i/e wspólniczek z osobna. 991- VI,

W  dniu 14.Y11. 1933 r.
13457. L F irm a: . P. iKacenelson i . K ron ik  Spół­

ka F irm ow a" .  .Skup zaw odow y pap ie rów k i celem o-J. 
sprzedaży Siedziba w W iln ie,  ul Szopena 10. P r zed ­
s iębiorstwo istnieje  pd  1 lipca 1933 r. W spó ln icy  zam 
w W iln ie ,  Pałtiel Kaoenelson przy ul. Szopena 19 i 
Aron  K ron ik  iprzy ulicy M akow ej 12. Spółka f i rm o w a  
zawarta  na m ócy  um owy z. dnia 1 lutego 1933 ir. na 
czas n ieokreślony. Zarząd pa lezy  do obu wspóln ikó ' 
łącznie. Weksle, umowy, i wszelk ie  zobowiązania oraz 
p len ipotencje  w hnitmiu Spółki podp isu ją  pod stem. 
plem f i rm ow ym  obaj wspóln icy łącznie, natomiast każ 
dy ze wspóln ików oddzielnie ma p raw o  o trzym ywać 
korespondencję  wp ływa jącą  na imię f i r m y  zwykłą, po 
leconą wartościową oraz podpisywać korespondencję 
z .kii jelitami nińftawierająoą jakrcgokolwiektbądź zobo ­
wiązania, 992 -VI.

13-15Ó. I. F irm a : „Sk lep  spożyw czy  Winda Załkind** 
w W i ln ie ,  ul. Gedym inowska 65. Sklep spożywczy

W dniu 15.VII. 1933r.
l.)4.)8. I. I irma: „R jd w o  Dawid  i Rubin Sołow.ei- 

i-zyk S .ka" .  Sklep mięsny. Siedlziba w Ignalinie , pow. 
święciańa.kiego. LPrzedsiębiurstwo istnieje od 24 stycz­
nia 1927 r. Wlsipólnicy ,zam. w  Ignalinie  pow. Świę . 
ciań.skiego. Dawid  Rytwo i Ruwin So łow ie jezyk . Spó 
ka f i rm ow a  zawarta ua modry um ow y z dnia 10 kwiet. 
nia 1933 r. na czasokres do dnia 10 kwietnia 1938 r. 
W sze lk ie  zobowiązania i akty, w inny b i ć  podpisywane 
przez D aw ida  Rytwo. (glci—VI

Do Rejestru Handlowego Dział B, Sądu 
Okręgowego w Wilnie wciągnięte nastę­

pujące wpisy:
W dniu 7,VII. 1933 r.

42-8. X F irma: „Bank  Gospodarstwa K ra jowego  
Oddział  w W iln ie* '  Udzie lono p roku ry  dla Centrali dr, 
A leksandrowi Pecow i i iuż. Stefanowi Snłkońs-kieu,i>.

519. 11. .Firma: „M ałopo lsk i —  Spółka z ogram , 
ozaną odpowiedzia lnośc ią".  Spółka została zlikwido- ' 
wana i wykreś la  Się z rejestru. 973/Vi.

W  dniu 23.VII. 1933 r.
527. II.  F irm a : „T ow arzys tw o  Ubezpieczeń Euro .  

pa —  Spółka Akcy jna *. G łówny Inspektorat w  W i ln ie  
zosifał z l ikw idowany  i wykreśla się z rejestru.

974/VL

W dniu 14.VII. 1933 r.
688. II.  F irm a : „R ozm ach  Spółka z ograniezo 

ną odpowiedz ia lnośc ią" .  —  Zarząd obecnie  stanowią 
.zam, w  W iln ie ,  p rzy  ul. Żydowskie j 15: •Elżbieta Pan 
ikoniinowa i Narcyz Massalski. 976|VI.

P rzy  zakupacn prosimy powoływać s ę 
na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim,,

Instytut P iękności
Od dz i a ł  Paryski e j  f -my

„KEVA“
ul. Mickiewicza Nr. 37 

telefon 6-57
przyj ,  od  godz.  11-ej do 

1-ej po  południu.

Odmładzan i e  twarzy.  L e ­
czenie  wsze lk i ch  wad cery 

Masaż  i Elektryza cja.
W.Z.P. 58.

\Ui
lat 34 z I l - l e tn i ą  pralcty- 

dz i e lny  i energ iczny 
z bardzo  dob remi  ś w i a ­
dec twami  i po l e ceni em 
na stanowisku pragnie 
zm i en i ć  posadę od  1.X.33 
jako żonaty.  Oko l i c a  o b o ­
jętna,  wymagan ia  skrom­
ne. Ł as k a w e  zg łoszeni e 
pod  adresem.  P. Dobski ,  
Pa rkowo ,  folw.  Obornik i  

(Wi e l kp . ) .

Akuszarka

rja LAier
przyjmuje  od 9 do 7 wieer .  
ul ica Kasztanowa 7. m. 5. 

W.  Z.  P.  Nr.  59

Akuszerks
M. Brzezina
przyjmuje  bez  przerwy
przeprowadziła s\%

Zwi erz yniec ,  Tom.  Z u m  
aa l ewo Gedemmowską 

ul. Grodzka 27.

Dr. G1NSBERG
ahoroby .kórne, w en . 
r y e in .  I m ociopłoiow#

W ileńska 3  t.i. 667.
Od gadź. 8—J i 4— S.

English
G R O U P  S A N D  S IN G L E

N. Gawrońska
Universi ty  Co l l e g e  London  

Zawa lna  22 m 8 
2 —  4 i od  6 — 8 tel .  838,

BAR
Mickiewicza 33.

W y d a j e :  śniadania,  o b i a ­
dy, kolacje .  Z d r o w e  sma­
czne i obf i te.  Ceny nis­
kie,  Abonament  ob i ad o ­
w y  25 zł.  —  G A B I N E T Y

Białe Mlje
narcyzy,  p iwon je  i agrest  
taniej jak za p ó ł  ceay  
Sprzedam ul. L e g j o n o w a  

Nr. 41 M. Jakupczyk.

Pokój lub dwa
suche, c i e p ł e  

Jagiel lońska 9— 13,

PakcjL
1 lub 2 w  centrum miasta 
poszukuje  urzędniczka.  
Oferty;  Wi lno  I. Skrytka 
p oe t t o w a  Nr  35,

D S i h i # ^  —  Dora mu-
t \ a u n a  r o w in y  a  u -

bikac je  zł, 4.t)00, —  Dom
murowany 2 pokoj e ,  kuch­
nia zł, 4.000. —  Do m 7
pokoi ,  kuchnia— 12.000.—  

sprzeda „ In f ormator “ 
Rabka.

Majątek
z iemski  —  wi ększe  g o s p o ­
darstwo rolne,  okol ica:  
N o w y  Sącz,  Przemyśl ,  Ja­
ros ław,  Łańcut ,  L w ó w  —  
za go t ówkę  kupię.  Marek 
No wy Są cz ,  Jagiel lońska 6.

B. nauczyciel gimn.
udziela lekcje i koreDetycj* 
w zakresie 8 &Jas gimua. 
jum ze wazystk:ch przed- 
nuotów.Specjalnoić mate­
matyka, fizyka. K*- P °l 
sali. Łaskawe zgł aszeruc do 
administracji „Kur Wił'J 
pod b. nauczyciel.

E. KOBYLAŃSKA. 42

Z Ł O T E  S C H O D Y .
Okazało  się, żc Janusza niema w domu. (iutek, 

wstydl iwie  ukrywający .brak krawata, j>oinformo- 
wał, że najprędzej  można go w tej c l iw i i  znaleźć 
w  stołówce.

- •—  Jedźmy więc do stołówki!  —  powiedz ia ła  

Lola, która nigdy tam jeszcze nie była.
Natocki  z kwaśną miną usiadł koto niej 1 znowu 

zapadło między nimi  nnlcz-enie.
/denerwowa ło  go to wszystko do tego stopnia, 

Ze gdv  wchodzil i  do stołówki, s tanowczo nie pano­
wał już nad sobą. Pozostawia jąc Lolę |*rrv jednym 

ze stolików, pobiegł odszl ikać Janusza.
Pan wie, że panna Lińska jest aresztowani !? 

— syknął mu do ucha.
Janus/ upuścił widelec i nu pofatygował się 

podnieść go z podłogi.
—  Lo pan mów i?  Kiedy?

—  D/is rano!
—• Kto był świadkiem?

Ja sam.
Gdzie ją odprowadzono?

—  \ te wiem tego.
—  Jakto?
•—  \o,  nii wiem! Nie wiem!  Tak wyszło !  V\ taś­

mę teraz przy jechal iśmy z panną Lolą,  żeby się na- 

i adz ić  w tej sprawie z panem.
—  Z panną Lolą?

Tak Oto czeka tam przy siole.

Za chwi lę Janusz ca lowa! ręci Loli, której  nagłe 
łzy puściły się z oczu. Bo też Lola z.adługo czuła się 
odważna. Teraz  w* obecności człowieka, który patrzył  
na nią tak serdecznie, mogła sobie pofo lgować. 
Te  łzv były wywołane  przez niego, strumień ich 

trysnął z uczucia, jakie wyczytała w jego twarzy, 
om  z z nagiej świadomości,  żi kocha lego miłego 

chłopca.
Niech śliczne b k d a i t w o  moje nie płacze 

rozc/.ulił się Janusz. Zrob imy wszystko, co będzie 
można. Muszę wezwać kolegów (' .bod/my lepiej 

do bufetu.
W tern samem miejscu, gdzie Ludka urządzała 

woje  zebra nia zgromadził ' '  się zaniepokojeni zw ią z ­

kowcy.
•Janus/ milcząco wskazał na NalOekiego.
— i lĄHłaję panom do wiadomości , że panna 

Lińska została dziś rano aresztowana, rzekł ten z ha­
mowaną wściekłością na samą myśl. że będą go 
szerzej rozpytywać Darować  nie móg ł  sob.e, że 
\YYwnęfrzvł przed Boreckiemi .  \le nikt nic nie po ­

wiedz ia ł  Patrzyl i  wye/ckująco.
—  Nie zawiadomi łem dotychczas nikogo, bo nie 

znam waszych adresów przecie. Przyszedłem dowie 
dzmć się. w jaki  sposób przy jac ie le  polityczni panny 

Ludmiły  mają zamiar przyjść jej z pomocą. N.ie znam 
tu waszych stosunków. Wracam z zagranicy. Ale 

mogę dożyć pieniędzmi w  tej sprawie.

R O Z D Z I A Ł  X X I V .

.Nad g łową f ruwają zmieszane troskl iwe szep­

ty... Goś chłodnego d o t ik a  czoła... Jeslt lekko... Niema

żadnej myśli  pod czaszką... G.iało kołysze się w ni* 

w iadomej  pustce, potem opada i odpoczywa miękko 
na ziemi. Ludka powol i  odmyka octzy i patrzy  przed 
.siebie z namysłem.

Ach. miła, droga, jak dobrze, że już palrz.ysz 
—-Śpiewa serdeczny głosik po rosyjsku. Przyćmione 
złoto śmieje się wr spiętrzonych nad bronzowemi o c z y ­
ma c iemnych kędziorach, sinieje się też / szerokiej, 

ró żowej  Iwarzcczk..  taki miły  dołerzek w brodzie...
Tania ! Nadia!  Ona patrzy!
S ław i  Bogu! Sławo Bogu!
Odejdźcie!  Trzeba jej  więcej  powietrza.

Nie!  Nie udchocizcie! —  odezwała się nagle

Luda.
N ow y  wybuch radości.

—  Mówisz?
—  Ola, ona mówi !
-— Go ci było takiego? Dręczyl i?
—  N... nie! Ghybu żebyHin. . .  niew7yspana... zmę­

czona... i głodna.
—  Głodna! Słyszycie?

—  Biedactwo!
—  Droga dziewczynka!

Duszka!

—  Nic roz lk l iwinć się! Nakarmić trzeba!

-— Nakarmić!

—  Mleka dajcie!  Szynki!

Pomarańcze!  Gdzie są pomarańcze?

—  Ocli pomarańcze!  s—  uśmiechnęła się juz 

raźniej  Ludka. — Czyż w więzieniu można mieć po­
marańcze? Myślałam, że się lulaj jada tylko kapuslę.

Dzieccczecy wesoł\ śmiech zabrzmiał w odpo- 

w iedzi.
Jedzenie nam p i z m o s z ą  wyjaśniła wysoka,, 

o sol idnym wzglądz ie  studentka. —  Rodzina o tem. 

pamięta. 1 wypisać można na karLce, czego trzeba, 
jak się ma pieniądze w  kancelarj i .  Tu  jeszcze nie 
w ięzienie, są Swobody pewne. A zresztą i w więz ieniu 
pieniądze dużo mogą

—  I wesoło  nam tutaj —  prełest! —  awola ł  
kędzierzaw;! figurka, co  tak serdecznie przemawiała  

do Ludki.
— < Otreczomsia o| słarawo mira!  -  zaśpiewała,, 

jak mogła najgłośniej.
Drzwi  zadygotały gniewne,m stukaniem i uchy­

lone okienko ukazało część wykrzyw ionego  oblicza 
dozorsyyni. Dziewczęła parsknęły śmiechem.

— • Małczat ! —  wrzasnęła rozgniewana jejmość.

Ludka drgnęła płochliwue i kurczowo złapała ręce  

w\sokiej  sludentki. Bała się... bała tej strafsznej ko ­

biety za drzwiami.

Wysoka panną odczuła lęk nowoprzybyłej .

—  Nie  drażni j  tego czorta. Marusia —  powie­

działa stanowczo

—  Pozwo l i  pan. że my się tem sami za jmiemy —  
wystąpi ł nagle Stefan, chmurnie patrząc na Natockie- 

go. Nie potrzebujemy pańskich pieniędzy. —  Gdzie 

ona jest?

—  Ależ nie wiem!  Nie  wiem! Mówi łem,  że nie 

wiimi!. —  wybuchnął znów* Natocki.

(ł). c.. n.)
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